
Nr. 46. Wtorek, 25 Lutego 1913 r. R k n. 
Prenumerata w lodzi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie. a rb., kwartalnie 1 rlt 
5G kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Z prztsyłką potztową: 

Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 61 
kwartalnie rb. l kop. 80, miesięcznie 60 kol.l. 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 

Ogłoszenia: Nadesłane na l stronicy 50 kop. za 
wiersz "lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop., reidamy ·'() tekście 15 kcp., nekro!ogja 
15 kop •• Ogłoszenia zwyczatne IO kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersi: nonparelowy. Ogłoszenia małe 

Wyc:hodzi codziennie po południu, -opróc:z niedziel i świąt uroczysty<:łt. · 1 f pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnle 
- 10 wyrazów. 

W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. „ „ Egzemplarz pojedynczy 3 kop. „ „ Ogłoszenia ,,Gazeta" druku ie tylko w języku polskim, 

Redakcja ulica Widzewska nr. l06a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30}. Re;ko.pisó'l1 drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 
Interesantów w sprawach redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4-Widzewska 106a. 

f"ilje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: Zdull\ska Wola, Ksii:garnia Wclen'1w:sltieito :: Pallłanice1 :Biu.rg Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. 
Aleksandrów, skład apteczny J. Auerbacłta. . · . 
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KONCERT dobrze 
zgranego trio· Id IO~l. 1 Wi!tZ. 

.BUFET obficie zaopatrzony w doborowy wybór p.rzekąsek. Pl WO bnwaru 
„Waldilchleschen", i pihieńskie. 

~lY \aka\u iala 'ila1·~;wa i Piet Uhintów. r; ~e:;ił~Jęd~ ~~;;t: :r:~:::a!~ 
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Stołeczny Cyrk L. P. TRUZZI 

· (l'la Rynku Targewy111, Telefon 21·68). _ 

DzH wielkie WiDaBiałe przedifawienie 
w_ 3 cz. z udziałem. całej trupy i nowych debiutantów. Nowość dotychczas niewidziana w · Ł&dzi. Ptczątek a godz . 

ze swoją grupą dos­
konale tresowanych 

..ZV!P}ierząt 
(tkoło 500 sztuk). 
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Dr. REJT, Średnia 5. 
Specjalista chorób: ekórne, włosów, weneryczne 
moczopłciowe i kosmetyka. lekarska. Leczenie 
1y11hilisu Salvarzanem Erl!ch.-Hata „606" i 914. 
(wśródżylnie), Lecz11nie elektryczności~ (elektro­
lizą) i masażem wibracyjnym. .Przyjmuje od 
10-1 i od 5-8, w niedziele od 10-3 po poł:udn. 
lJJ& pań osobna poczekalnia. 159 

na widnokmn u litJunvm. 
(Zaptlwiedź strajku w Belgji. Sprawa pol· 
ska w prasie angielskiej. Widoki pokoju). 

Zapowiedź ogłoszenia na 1 kwie­
tnia powszechnego strajku przez par­
tję socjalistyczną w Belgii wywoła­
ła, jak pisze k-0respondent „Daily 
Teiegraph'4, nastrój równy panice, 
partja bowiem robotnicza w Belgji 
posiada świetną organizację i dyscy­
plinę związkową. Wybuch bezrobo­
cia grozi zawieszeniem wszystkich 
czynności społecznych. Oprócz tego 
obawiają się powszechnie, że demon­
stracjom ulicznym klasy robotniczej 
będą jak .zwykle towarzyszyć roz­
ruchy. Powodem bezrobocia prze-

. prowadzenie reformy prawa wybor­
czego. 

• * • 
Od chwili zatargu bałkańskiego 

sprawa polska . wróciła znowu po­
wrotną falą do Europy. 

Szczupłe grono sympatyków na. 
wszystkich krańcach kontynentu przy­
pominać i~ło publicznej opinji, że 
naród 20-miljonowy żyje-i zaważyć 
może niemało na ułożeniu się sto­
sunków mi~dzy mocarstwami. 

A później przyszła kwestja wy­
właszczenia-program polityki haka. 
tystycznej YI parlamencie Rze.szy. 

W Anglji urz~dowej-w stron-

nictw.ach rządzących, kierowanych 
orjentacją sira Greya - nie na rękę 
może wypadło gwałtowne wysunię"­
cie sprawy polskiej na trzech pun­
ktach środkowo-europejskich. 

Odezwała się jednak prasa nie­
zależna-nie utrzymująca. kont aktu 
z rządem-nie mniej jednak wpły­
wowa i. poczytna. 

Przemówił ,,John Bul1 "-poten­
tat liczący z górą miljon odbiorców 
-a kilkakroć tylu czytelników i 
wystąpił z napiętnowaniem wywła­
szczenia. 

Gdy przed niedawnym jeszcze 
czasem grono tutejszych polaków 
usiłO\yało zapoznać opinję angielską 
z prawem wywłaszczenia, spotkało 
się z obojętnością, nawet niechęcią. 

Prasa konserwatywna-dyskret­
nie przemilczała kwestję polską. 

Po pamiętnym bilu i zwycięz­
twje opozycji-gdy lordowie ostate­
cznie wypowiedzieli swe -veto-at· 
rnosfera dla Polski stała się przy­
jazną - ba nawet - weszła w fazę 
serdeczności - tak dobrze, niestety, 
znanej nam w historji. Tygodnik 
„Everyman'' i „Pall Mal Magaz." 
poświęciły Polsce szczególną uwagę . 

I zgodnie zapatrują sję pisma­
~e sprawa Polski nie jest wewnę­
trzną jakąś troską tylko jednego 
państwa-ale kwestją pierwszej wa­
gi - zasługującą na wielką roz­
wagę. 

• • • 

przeszkodzie do interwencyjnej akcji 
mocarstw stało życzenio Porty, aby 
jej nota stanowiła podstaw~ do dal­
szych rokowań. 

Obecnie trudność owa została 
usunięta z powodu oświadczenia Por­
ty, iż warunki podane w nocie nie 
uważa ona za ostateczne. 

Misja Hakki-paszy ma właśnie 
przygotować grunt do pokojowoj in­
terwencji mocarstw. 

-o-

z . 
pism rosyjskich . 

-o-
z powodu nowych marek. 

r,Riecz", pisze: „Wi ostatnicn czasacH 
W sw. Synodzie otrzymano z górą 20 ra­
portów od eparchjalnych przewielebnych ~ 
powodu wypuszczonych niedawno marekl 
t-- pocztowych z portretem Najjaśniejszegd 
Pana Biskupi w swoich raportach zaznacza­
ją, że duchowieństwo i lud prosty są bar­
'dzo niezadowoleni z umieszczenia portret!.( 
Najjaśniejszego Pana na uowych markach' 
i proszą o wyjednanie wycofania tych ma­
rek ze sprzedaży. Biskupi dowodzą, że lucf 
prosty z nadzwyczajnem uwielbieniem za­
chowuje się wobec portretów Najwyższycn 
osób i że umieszczanie portretu Najjaśniej­
szego Pana na markach osłabia u ludu; 
wysokie ,poszanowanie Jego Osoby. Wo­
bec tego św. Synod postanowił zawiaaomić 
ministra spraw wewnętrznych, · że byłob~ 
pożądane wycofanie ze sprzedaży· marek! 
z. portretem Najjaśniejszego Pa:na.' ~ W. K„ 
Sabler, zawiadomił N. A. 'Makłakowa o 
postanowieniu św . . .S~qoou. ')XI, tych dn iach 
!Wydano. rozr.orządzenie, wstrzymujące. 
sprzedaż . tych marek. O los.i~ ich zade.­
~rduje. Rada ministrów . 

-o-
„Politiscbe Korrespondenz" do- Pisma rosyjskie omawiają obeouą sytua· 

wia.duj e się z Londynu od osobista-· cit polityczną z wielkiem zdenerwowaniem. 
ści dobrze poinformowanej, iż pono- · Gdyby sądzió z to.Qu odnośnych artykułow wy· 
wne rozpoczęcie · układów pokojo- padałoby przypuszczać, że wojna lacia chwi· 
wych w najbliiszej przyszłości jest Ja wybuchnie. Paźd3iernikowc-0wy 111 Gołos ?4.~ 
najzupełniej możliwe. Dotyczas na akwy pisze: --

„ O włos tylko jeste1hny oddaleni 
od woj11y. Bałgarja nie :iechce chyb 
odt!aó Sylistrji, jeżeli zaś Rumunja bt· 
d~ie obstawała przy swojem, wypadnie 
jej wprowadzić !>WOjlll wojska do Buł­
garji. Rumunji z1~ś zapowiedziano, ie 
w takim wypadku wojska ro11yjskie 
wkroczą do Rumuuji. Trójprzymierlll 
br:Jdzie musiało zapłacić swoje weksle 
i rozpocznie si~ to, czego wszyscy si, 
łak bojl\"· 

.Russkaja Molwa" podkreśla wiei kl\ zmia­
n~ w na11trojach społeczeństwa rosyjskiego, 
1właszcza w kałach postępowych i w prasie 
liberalnej: 

„ Dojrzewa, na razie ukryta w za· 
CZ!\tku, świadomość, że cala zadanie 
obecnie polega na tern, aby przyjąć cio­
sy w z.wartym szeregu, odrzuciwszy 
wszelką niezgodę, wszelkie poracbunl..i, 
wykreśliwszy wszelkie długi a „księgi 
życia" „. 

• Utro Rossii" zapewnia, ~ew łej poważnej 
•ytuacj Rosja jest spokojna, ponieważ posiada 
całlł gotuwoió bojową, 

„Rosja jest w pogotowiu - pisze 
„ Utro Rosii". Rozumieją to wszędzie. 
Świadomość pogotowia wobec !bliżają· 
cych się ważnych wypadków odczuwa 
11ię we wszystkie~ w pełnej zimnej 
krwi przychylności społeczeństwa, w go­
dnym tonie sfer urzędowych, a co nnj­
wa~uiejsza - w gorączkowem podniece­
niu przypartego do muru przeciw­
nika". 

Wojowniczy nastrój prasy rosyjskiej zmu• 
sił półurzędową .Rossiję• do zamieszczenia 
komunikatu, który już w streszczeniu podała 
Agencja Petersburska. W komunikacie tym 
"Rossija" pisze między innemi: 

"Niema podstaw realnych do tr1.1.­
ktowania rokowań rumuńsko-bułgar~ ?.: ich 
z takiew uczuciem ostrego niep ;.ojn, 
jakie coraz . bardziej opanowuje część 
rosyjskiej prasy politycznej. Sytuacja 
jest skomplikowana i nie może nie 
zwracać na siebie uwagi, ale to nie zna• 
czy jeszcze, źe kwestja bałkańska we 



2. 

szła w nowy, a tembnrdziej nieilpGdzie­
wany okres i że zmienily silJ w czem· 
kolwiek plany i zamiary gabinetów euro­
pejskich. 

• I obecnie, jak dotąd, mocarstwa 
pracują VI kierunku pogodzenia zaryso· 
wanych różnic. Nie podajmujemy siQ 
niewdzięc:mej roli prorokowania, ale m&· 
my podstawy do twierdzenill, że i stro­
ny zainteresow11ne nie uważają za wy­
czerpane wezelkicb sposobów pokojowego 
załntwienia sporu•. 

-o-

Z :Królestwa. 
Zastój w tranzakćjach. 

„ Kurjer Lubelski" donosi: u notarjusz6w 
daje się zauwaiyć :rnaczne zmniejazenie, w po· 
równaniu z latami ubiegłemi, :zawieranych u­
mów kupna i sprzedaży, Przyczyni\ tego za­
stoju je~t niepewny stan polityczny; nawet 
spekulanci, handlujący domami i ziemią, nie 
robią żadnych tranzakcji . . 

Kalisz. 
Poseł gubeniji kaliskiej, p. Alfons Par­

czewsld udał się w piątek do Peters~urga. 
Poseł opóżnił swój ;wyiazd. gdyż zbierał 
dotychczas dane statystyczne, od noszące 
się do sprawy projettowanego przeniesienia 
włndz guberojalnych z Kalisza do Łodzi. 
Poseł Parczewski jest przeciwny temu 
vrojektowi i sądzi, że uda mu się utrzy· 
mać dotychczasowy stan rzeczy. 

-o-
z Warszawy~ 

Zawieszenie Tew. kultur~ pols~iej. 

Mocą rozporit\dzenin generał·guberna­

tnr ·1 warszawskiego, na 7.asadzie par. 33 
11 ~t·1wy o stowarzyszeniach, zostało zawie· 
szone w swej działaluośd Towarzystwo 
kultnry pol!kiej wrnz ze wszyetkicmi od-
d?. ialami. . 

ZnwieHzenie powyż~ze, dokonane na 
zasadzie rozporządzonia administracyjnego 
nie jest równoznaczne z zamkni~ciem in• 
stytucji. 

Kolej Warszawa-Redom. 
Grono os0b, intereiującycb. się projek­

tem kolei szerokotorowej Warszawa-Ra­
dom, w tych dniach otrzymało z główne­
go zarządu dróg żelaznych informację, iż 
obecnie ministerjum komunikacji prnjekt 
rzeczony odło.i_yło na czas dluższy, a to z 
tego powodu, iż linja ta nie przynosiłaby 
dochodów i wytworzyłaby niepoząd:rną kon· 
knrencj~ dla kolei uawiślańskich. 

Repertuar 
Teatru Polakiego w Warszawie. 

Wtorek: 25 „ ,,Nowe Ateny" 
Broda 26 „ ,,lrydjon" 
Czwartek 27 „ ,,Nowe Ateny" 
Piątek 28 „ „Nowe Ate.ny" 
Sobota 1 marca ,,Irydjon" 
Niedziela 2 ,, „Nowe Ateny'' 

30) 
TH. fr\F\Nfł 

Królew~ka Wy~o~oii 
POWIEŚĆ. 

Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 

Widziano, jak Klaus Henryk zbliżył 
ei~ od tyłu do wiśniowego fotelu swojej 
matki i jak j11 o coś żywemi, tłumionemi 
słowy zapytywał, jak księżna zwróciła się 
s zapytaniem do malżonka i jak ten kiwnął 
w odpowiedzi głową. Potem uśmiechano 
się ogólnie, że Klaus Henryk śp-ieszył do 
1zeregu tak, jak gdyby si~ obawiał, że za­
ezną tańczyć -bez niego. 

Reporter gazet miejskich pochylony w 
kąciku nad swoim notatnikiem, u ważal pil· 
nie do której z tancerek zwróci się jego 
książęca wysokość. Klaus Henryk zwrócił 
się włnśnie do wspomnianej, smukłej koś· 
cistej blondyny, panny Unschlitt, córki my­
dlarza. Blała ona jeszcze na tem samem 
miejscu, na którem ją byl pe krótkiej roz­
mowie zostall"ił. 

- Ach, pani jest jeszoze - zawołał 
zadyszany. Czy mogę pani11 prosić? Pro· 
szę, niech pani idzie! 

Kwadraty były skompletowane. Klaus 
Henryk blądził przez chwilę ze swoją tan· 
cerką i nie zna.idował miejsca. Jeden z 
erganizatorów balu, człowiek odznaczony 

„ 

.OAZETA tODZKA•-25 lutego 1913 r. 

Z sąsiedztwa. 
„Bykur Holimu w Radogoszczu. 

{c) W niedziel~ przy!złą w domu 
.Abramsona przy ulicy Zgierskiej nr. 11 w 
Radogoszczu odbędzie się roczne og1.llne 
zebranie członków radogoskiego żyll. Tow. 
dobroezynM·~ ci "By kur Ho lim•. 

Zakońozenie kursów rolniczych w 
Zgierzu. 

(c) Wczora.j w Zgierzu zakończono 
dwudniowe kursy dla rolników i gospodyń, 
urządzone staraniem zarządu łagiewnic· 
kiego kółka roiniczego. 

Wykłady instruktorów rolniczych trwa­
ły od godziny 11 przed południem do godz. 
2 po południu i od 3 p<> południu do 6 
wieczorem. 

Kursów wysłuchalo kilkaset rolników 
i gospodyń. Większość sluchaczów stano­
wiła młodzież. 

Ze zgierskiego Towarzystwa opieki nad 
biednemi dziećmi. 

(c) W niedzielę ubieglą w lokalu o­
chronki w Zgierzu odbylo s·ę roczne ogólne 
zebranie członków zgierskiego Towarzystwa. 
opieki nad biednemi dziećmi. Przewodni­
czyła obradom pani Wl~dysławowa Jasiń­
ska; pióro trzymał p. St. Pogorzelski. 

Odczytane i zatwierdzone przez ze­
branych sprawozdanie z działalności Towa· 
rzystwa za rok zeszły wykazuje, iż wpły· 
wy r11owarzystwa w okresie sprawozdaw­
czym wyniosły 2654 rb. 55 kop„ wy<lntl.::i 
zaś na utrzymanie ochronki dosięgły sumy 
3085 rb. 20 kop., czyli, że rachunki za rok 
ubiegły Towarzystwo zamknęło deficytem 
przew3 ższającym sumę 400 rb. 

W celu pokrycia tak znacznego nie­
doboru i osiągnięcia zasiłku na wydatki 
bieżące, ogólne zel.Jranie postanowilo urzą· 
dzić w dniu 6 kwietnia r. b. w lokalu nLu· 
tni" wieczór p. n. .c:mrna kawa" a w 
pierwszy dzień Zielonych Swiątek 11 Swięlo 
kwiatka• na wzór takiegoż liwięta :rnrgani· 
zowanego w dniu 2 czerwca r. z, 

Dochód z „Swięta kwiatka", urządzo· 
nego w roku zeszłym wynoszący 1620 rb. 
przelano całkowicie na funduez budowy 
własnego domu. Fundusz ten stanowi obe- · 
cnie sumę 5161 rb. 85 kop. 

\V zakończeniu obrad uchwalono na­
być tymczasem plac pod budowę własnej 
siedziby, samą zaś budowę odłożono do ze­
brania na ten cel odpowiedniego kapitału. 

11kim, a wikarjusz parafji Rosprza, w pvw. 
piotrkowskim, ks. Aleksander Walczykow· 
ski, przeniesiony został do Rzgowa. 

Zebranie I Towarzrstwa pożrczkowo• 
eszczędnościowego • Zgierzu. 

re) W niedzielę przyszłą ódhędzie się 
w Zgierzu roczne f'gólne zebranie członków 
I zgierskiego Towarzystwa pożyczkowo-osz­
czędnościowego. 

Koncert w Zgierzu. 

(c) Niezwykłą atrakcją dla. zgierzan 
był sobotni wieczór wokalno-dramatyczny, 
urządzony w lokalu .Lutni" staraniefl! To­
warzystwa szerzenia wiedzy imienia Eole~ 
śława Prusa. 

Program wieczoru składał sil) z 
dwóch części. Część pierwszlł rozpoczął 
p. Leon Andrzejewski gr~ na !ktzypcach. 
jednając sobie <>drazu eałe audytorjum. 
Następnie śpiewał p. Wacław Sobański, b, 
artysta opery w Medjolanie, którego wywo­
ływano kilkakrotnie, a w końcu obrzucono 
kwiatami. Gra na fortepjanie, znanej z wy­
stępów w Łodzi p. Fh1dAisenowej wywoła ta 
burzę oklasków. 

W części drugiej 9, Konrad Fiedler 
zadeklamował z niezwy~łem uczuciem ury• 
wek z „Podróży do Ziemi Swiętej" Sło· 
wackiego i „Myto'' Żurawskiego. 

Na .zakończenie odegrano operetkfł 
Offenbach!l 11 Skrzypki czarodziejikie" przy 
udziale p. Zofji Andrzejewskiej, która po­
siada bardzo mily i eilDy głos oraz pp. St. 
Zaborskiego i Wł. Zmorskiego. 

Akompanjował ?· Mazurkiewicz, dy­
rektor .Iiutni • lódzkiej. 

Sala "Lutni" była wypełniona publi· 
cznością po brzegi. 

Z miejskiego szpitala w Palajani~ac 

Na posiedzeniu tutejszego magistratu uch wa• 
lono coroczny zasilek dla oddziału dla U• 
mysłowo chorych przy miejskim szpitalu. 

Zduńska Wola. 

Budynek tutejszego Towarzystwa wza­
jemnego kr~dytu jest na ukończeniu. 

Roboty budowlane wykonano pod kie­
runkiem p. Stawickiego. Koszta budowy 
przenoszą 30.000 rb. 

-:-

• • 
m1 1eszcze. 
-o-

W 11kład dotychczasowego zarządu, 
który pozostawiono nadal, wchodzą, panie: 
.M. Pniewska, H. Szymańska, M. Pogorzel­
ska i M. Balde. Komisj~ rewizyjną atano­
wią panowie: St. Pogorzelski, J, Pawłow· ~ 
eki, St. Dlugoezewski i St. Podciechowski, 

Zagraj mi je.szcze pieśń twa niech płynie 
W posępną, az1m1 dnl, 
Niech potężnieje, rośnie i giuie 
Pośród obłocznych fal. 

Zmiany w duchowieństwie. 

(c) Dotychczasowy wikarjusz parafj 
Rzgów, w pow. łódzkim, ks. Stefan Nie„ 
dźwiecki, przeniesiony został na takież sta· 
nowisko do Kłobucka, w pow, często<"how· 

dużą na czarnym surducie kokardt!, pod­
biegł do jednej z par na iradku sali i usu­
n11ł ją w oka mgnieniu, aby się dla jego 
książęcej wysokości i jego tancerki znała· 
zlo miejsce, Muzyka jak gdyby czekała na 
tę właśnie chwilę, żagrała od ucha, taniec 
się rozpociął i Klaus Henryk kręcił się ra· 
zem z innymi. 

Drzwi prowadzące do sal obocznych 
były otwarte. Przez jedne z tych drzwi 
widać było bufet z kwiatami w wazonach 
i eałemi piramidami zakąsek. W innych 
salach stały biało nakryte stoły, puste 
jeszcze. 

Klaus Henryk posuwał się z innymi 
naprzód i w tyl, uśmiechał si~ wesoło, 
wyciągał rękę przed 11iebie zamaszyście, 
oddając się całkowicie ueiesze. Rozmawia­
no wesolo podczas tańca, śmiano się, dow­
cipkowano. W pewnej chwili Klaus Hen· 
ryk popełnił Jakiś błą<t i wywolał zamie· 
szanie w szeregu. Przez chwilę stał na 
miejscu, nie wiedr:ąc co z sob11 zrobić. 

- Proszę mi dać szturchańca-rzekł 
w zamieezaniu-bo doprawdy wszystko po­
plączę. 

I powoli ośmielono się, wskar.ywano 
mu w razie potrzeby gdzie ma stanąć, czy 
podejść, ba nawet ~bitięto go szybko, 
gdy zachodziła potrzeba. Szczególniej jt-go 
tancerka czuwała nad nim i popych'łła go 
w tj ł, to m przód. 

Wesoły nutrój !topniował się w ka­
żd1 figurą. RrJ~by stały si~ śmielszemi, 
nawolywania swa.wolniejsz..!rni. Zaczęto przy• 
tupywnć i mach11no żywo ręi.:oma przy po· 
smraniu się naprzód i w tył. I Klaus Hen• 
rJk zaciął µrzytupyw;;Ć, zrazu nieśmiało, 
potem głośniej a o machanie rękoma sta-

Zagraj mi jeszcze, słyszysz wiatr wieje, 
Zmierzch już ogarnął świat 
Deszcz kroplistemi smugami leja 
Szron zmroził b11rwny i. wiat. 

rafa s:ę gorliwie Jego iancerka, która za­
wsze, gdy znajdowała się naprzeciw niego 
dygała z przesadną grzecznością, co wy· 
wolywaro wielką wesołość. 

W aali bufetowej słychać było weso­
ły chiehot i gwar; któryś z tancerzy wym­
knął się na chwilę z 8Zeregu, podskoczył 
ku bufetowi i ściągnął butersznyt, który 
następnie ku ogólnej wesolości podczas 
tańca spożywał. 

- Oho, tarn jakoś żwawo tańczą! -
zawołała tancerka Klausa Henryka.-Tam 
się nie piernikują. 

I od tej chwili nie rniala spokoju. Na· 
gie, zanim się ktoś epostrzegl, wyskoczyła. 
z szeregu, podbiegła do bufetu i powrócila 
Ul\ swoje miejsce z lnpem zakąskowym. 

Rozległy się oklaski, a że Klaus Hen· 
ryk nie mógl użyć do klaskania swojej le· 
wej ręki, uderzał się prawą po udzie i aż 
się zanosił od śmiechu. Potem przycichl 
nagle i przybladł... Walczył z sobą przez 
chwilę. Kadryl zbliżał się ku końcowi. Co 
chciał uczynić, musiał uczynić szybko. 

I w eh wili, kiedy było już niemal za 
póżnn, wykonał to, o co z rnbą walczył. 
Sz.} bko wybiegł z l'>Zeregti, przesunął siQ 
pomiędzy tańczącymi, przeprasza ' ąc p :i lgło­
sem gdy kogo polrącił, zbliżył s ęJ do bu· 
fetu, porwał bułeczkę z kawierem i przy­
padł na swoje m:ejsee. Ale to nie było 
wszystko, co zamierzył. Prz) niesioną lu­
lecz kę przytknął do ust 1wo1aj tałt\.: erki, ta 
pochylib si~ trochę i nie ui.ywająe rąk, 
odgryzła dobr11 połom~ a K'a.\.ła H~nrylr, 
zadowolony z siebie, wsunał sołlie w us~a 
reszt~. 

Wybuch wesolośoi . zostal przerwany 
przez nową figurę, ale Klaus Henryk l!miat 
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Pod twoją dłonią, niech łlra nokturno 
Niech zabrzmi tonów diwięk. 
Dziwnie mi smutno, na dworze cbmurnt 
W duszy uczuwam lęk. 

Zagraj ::li jeszcze, w te mroków ciszt 
Niecł1nj popłynie tou 
Nieeh eit na fali wichrów kołysze 
Niby srebrny dzwon. 

Zngraj mi jeszcze, pieiń rozełkan, 
Jako sierocy żal. 
Wiatr ją uniesie w przeatrzell. rozwi::rn, 
I tou jej pomknie w dal. 

Zagraj mi jeszcze, 1znr!l godzin" 
Nadejdzie wkrótce noc, 
Jesienne widma lllłll\ eię, płyn'ł, 
Czarów aię wkrada mec. 

Postaci zmarłych marsowe twarze 
W chwili tej budzą się, 

. Z portretów schodzą, i w cichym gwarze, 
Ecłio ich 11zeptów mkuie. 

Zagraj mi jeszcze, rozprosz te cienie 
Po1Lut1Je mary dusz 
Niech pie,ui twoje jako westchnienie 
Z wieczornych płyul\ zórz. 

Zagraj mi jeszcze, marzenie senne 
Niech mi rozjaśniq mrok 
Niech ułu.d wizje, ulotne :!lwiewne 
Nie przerażaj!\ wzrok, 

Zagraj mi jeszcze pie!ń po!egn1rnia 
Co tęsknym żalem drży. 
Zbliża sio smutna-chwila rozstania 
W oczach mych czuję - łzy. -

Ignacja Piątkowska. 
-o-

Z sali obrad. 
8 rzliwe zebranie. 

~ zeszłl\ ·sobot~ o godz. 9 wiecz. w lo· 
blu wlasnym przy ul. Wólczańskiej pod 1ł 
23, odbyło się walne zebranie członków klu· 
bu Rzemieślniczego w Łodzi. 

Posie1zenie zagail inż. Chmielewski, J)O• 

czem zaprosił na nsecorów iużyn. Gliksons, 
11dw. Lewiego i p. Koguta. Po odczytaniu 
pnei p. Lebenhafta spra~ozdania z działał• 
ności klubu z!l rok ubiegły, or11z sprawozda­
nia kasowego, \;tóre się przedstawia w cyt­
rach następujących: 

Klub liczy 793 człouHw, w roku ubie• 
cłym urządzono 15 odczyt6w, z bibljoteki ko· 
rzystsło 89 ~sób, wypol-yczono w jcdnem 
półroczu 1408 dzieł. W przychodzie za rok, 
sprawozdawczy było 11,173 rb. 16 kop., wy•• 
datkowauo 11,064 r, 98 kop. pozostaje w ka• 
sie na ro'k bieŻl\CY 108 rb, 18 kop. przyjęto . 
takowe i zatwierdzono. 

Na wyborach przeszła lista hlndydatów 
wystawiona przez zarząd, Powołani zostnli, 
P. H. Sztyft, inż, B. Framkin, A. Platt, ini: 
S. Lebenhaft, B. Nadel, M, Lilder111an, W. 

si~ 6ągle serdecznie upojouy ni'lt'Z'\ł!kłemi 
przPżyciami, ściskl'ł podawane sobie ręce 
i powtarzał co chwila: • 

- Ach, jakże wesoło, jak wesoło! 
Tań~zyl nie najlepiej i prowsdził tan­

cerkę nieudolnie, plącząc się Cil-!ile i wy· 
wałując zamieszanie, ale zaraz po kadrylu 
zaprowadzil pannę Unschlilt do ltufetu, U• 

1adowil ją niedaleko od wejścia, ka:i;ał pa· 
dać jakiś napój dla orzeźwienia i rozma­
wiał z nią pełen werwy o kadrylu, o ballł. 
mieszczańskim i o innych feta~h, w któ· 
rycb jego tancerka tej zimy wzi~ła byli. 
udział. 

O tej porze podszedł ku niemu jedea 
z panów świty, major von Platow. fligel• 
adjutant wielkiego księcia, skłonił si~ głę· 
boko proSZl\C o pozwolonio doniesi&2i!l mu, 
że ich królewskie wysokości wybierają Iii~ · 
już do domu. Przybywa z pokeeniem.­
Ale Klaus Henryk w elow~ch tak żywych 
wyraził życzenie, że chciaHiy jes~eu po:&o­
stać, iż adjutant nie miał odwiigi na&t:.wać. 
Książęce.11u gościowi niieszczańskłefo La) l 
zerwał się z ust wyraz niemnl że obmze­
nia, iż teraz właenie śmiano by ź'4ać "' 
niego, aby powracał już do demu. 

- Przecież tu tak we50lo, tak wcs:>­
ło! -za wołał z uśmiechem, powsW J nj14ł· 
nawet majora za rnmię.-Drogi ~ia ma­
jt>rze, niech pan ~ię wstawi za m~ Niecłl 
pan pomówi z ehcelenc~ Knobeledorffem, 
nit>ch pan 1ff i n~sztą co pau ohee, ala 
teraz odjel'hae, teraz, ~iedy właśnie jest ta.k 
dobrze, tal{ weeołol •. Jestem pewny, że łl 
moi kuzyni także tu jeszcze pozostanl\-„ 

(d. e. n.). 
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Markaa(eld, M. Gecaztain, inł. W. Ijewi, L. 
Kraka11tt, .Adolt ll&11eman1t i inż. B. Lew, do 
kC1misji rewiayjuej S. Gutoatag, p. Goldberg 
I B. Jrasimiecaki. 

Poo11em Nad zatwierdzeniem prelimina· 
rza bud!etu. ua rok bieżt\OY wy1.tikła dyskusja, 
po której postanowi0110 11r!1\d:11ać odl!zyty, kon· 
ce1ty i t. p., a przewyżko 50 proc, pound 
preliminarz obrócić na wzmiankowane cele 
kulturalne, mianowicie: wydatek 500 rubl na. 
kursy wieczorne, .zwiękazeaie wydatków na 
odczyty ze 100 na 200 rb. zasilenie bibljoteki 
nowymi dziełami i t. d. 

NMtępnie na wniosek adw. Lewiego prze· 
szedł projekt utworzenia Komisji Etycznej, 
która miałaby prawo zawieszenia członków 
Klubu za nieetyczne postępowanie aż do de­
cyzji walnego zebrania ouonków Klubu, przy• 
jęto również drugi wniosek adw. Lewiego co 
do utworzenia specjalnej komisji, któraby sie 
zajęła wyszukiwaniem pracy dla członków 
Klttbn, co przyczyni si~ do rozwoju tego~. 

Następnie jednogłośnie przyjęto projekt 
ustawy kasy asekuracyjnoj na wypadek śrnier· 
ci członka, lub rodziny, opracowany przez 
srecjal1111i . komisję. Wed1ag projektu ustawy 
każdy członrk kasy wpłaca 5 rb. wpisow(lgo, 
w razie zttś wypadku rimierci członka skład· 
kę katdorazową, leci! nie wyżej 2 rbl. 

Kasa będzie posiad.ać własny zarząd 
z 2 ezłonhmi zarządu Klubu. 

Po wyczerpani11 wniosków zarzfldu na· 
stą,piły wnia!łki członków. Wniosek p. L. 
Kahna, domna:sjacv potępienia odezwy zamiesz­
czonej w niektórych pismach łódzkich - U• 

11arlł zupełnie w1kutek przemowy p. Jaua 
Hanemana, popartego }}nemówieniami c:don· 
ków Zarzq,du. 

N 1U1t~1rnie ogólne zebranie za11probowało 
wuioilek p. Drozdowsl:iego, aoy wejść w kon· 
takt z pra&l\ w sprawie oświecania i uświa· 
damini!!. człotików co do spraw rzemieeni­
czych. N!\ zakoiicr:enie pp. Lipszyo i inł. 
Lebeuhaft nader ostro !łapi~tnowali niet kto· 
wne wyriit'.\piłMłio ,Mor.g1mblaU" prseciwko za· 
rządowi Klubu, w artyli.ule, pełnym fałszu 
i przekręc~nia faktów, na k11lturalne wnioski 
1arz11td11, pneprowll-dzone u ostatniam ogól· 
nem ~-t>b.rau i u, dl\qee 1fo wyplenienia polityki 
na.cjoulistyo1rnef z Klubu. 

Wy~t:i,pienie to złagodzili pp. Amzel i 
H. K < gut, akcentując, ;.e słowa potępienia 
padły t.ylko pod adresem stronniolfego i nie· 
sumienu t> gtJ artykuły nie ograniczając swobo· 
dv red:il.:tora w poruszaniu spraw Zwil\zków 
i Stowar1.yazeii ors.z bezstronnej krytyki ich 
d11i11ła 1n1 ści. 

Bli~ka ośmiogodzinne p;ebranie a:akońozo· 
no o 11;odz. wpół do piflt0j rano. 

Ouecny nll lłobraniu defo~ut organizowa• 
ne Jo w11ruawsk:ie~o Klubll Rzemieślniczego, 
ii . .M. Szyff w iywem słowie uczció pamięć 
znrnrll"gO in:t Jana Kirszrot~. patrona i zało· 
tyciela klubów rzemieśln iczych, podkre!lajl\C 
:rnaczenie kulturalno społ;łczne klubu i nawo• 
~a· 1c do owocaej pracy na aiwie społecznej. 

E. K. 
~zkie Tow. (poż.•oszczędnościowe. 

W ezoraj o rod:i:. 6 Pl'· odbyło się ogól­
ne zebranie członków V-go łódzkiego Tow. 
pożyrzkowo-oszczędnościoweiro. 

Posiedzenie zagaił p. Ch~remza, przewo­
dniczy ł p. Łopato, sekretarzem był p. Ąlek· 
sander Gersdorf. 

Po odczytaniu protokułu rady i zarządu, 
wobeo zrz eczenia Ilię mandatów przez człon• 
ków komisji rewisyjnej, zatwindzono bilans i 
J &3hnner strat i zysków za 1912 rok. 

Po potrąceniu dJ widendy od udziałów, 
od czystego zysku pruznaozono 25%, jako 
wynagrodzenie dla zarządu i rady. 

Zysk 74, 76 k. wydzielono ljakv gratyfł,. 
kację urzędnikom 

Wybrano do rady pp.: I. Bronsteins, A. 
Łopato, Szrottern,d-ra Ruegera, Chądzyńskie­
go i Charemzę; do zarządu pp.: d·ra Garliń­
skiego, Zasaokiego, Tygra, Bodzanowskiego, 
Stegmauri. i Barcbana; do komisji rewizyjnej 
pp.: J. Neufelda, J. Hermesa, i Terakowskie· 
go; na zastępców pp.: B. Lebeosobna, i Sko· 
wrońskiego. 

Ogólne zebranie Łódzkiego Klubu Spor. 
tow ego 

W z. nledz. odb. się do roczne ogólne 
zebranie lódzkiego klubu sportowego. Ze­
brani w liczbie przeszlo piędziesię-0iu obra­
li przewodniczącym p. Konrada Fiedlera 
który powołał na asesorów pp. Wernera i 
Sęd kiewioza, a na prowadzącego pióro p. 
Kabulca. Imieniem u11tępujflcego zarządu 
zda wali sprawozdania - sekretarz p. Si en· 
kiewicz, skarbmk p. Sobocki, oraz kapitan 
p. Miller. 

P. Sienkiewicz w sprawozdaniu swo· 
jem zaznaczył, że rok ubiP.gły był wyjątko· 
wo pomyślnym dla rozwoju towarzystwa. 
Uz} skanie własnego boiska !!-portowego, 
mistrzostwa piłki nożnej za rok 1912, oraz 
wprowadzenia na stałe lekcji gimnastyki 
dodatnio świadczl} o żywotności klubu i o 
zainteresowaniu się &portem wśród szerszej 
publiczności. 

„OAZ!rrA tODZKA•-2e lutego 1913 r. 

Obecnie liczv towarzystwo 110 człon· 
ków pełnoletnich, oraz 27 ka ndydatów. W 
roku sprawozdawczym przyj~tG 45 ozłon· 
ków, ubyło 12 osób wakutek wyjazdu. 

Ze sprawozdalJ.ia skarbnika p. Sobockie­
go wynika, że r!ochód' wynosił 5.036 rubli 
59 kop , rozchód 4, 765 rh. 50 kop. Saldo 
na rok 1913 wynosi 270 rubli 7~ kop., 3 
matchów footbalowych uzyskano 1909 1b. 
51 - k. w doch„ oraz 1538 rb. 7'/ k. w rozch. 
dochód z tMtru wynosil 2311 rb. 8 kop., 
rozchód 1895 rb. 20 k. Z wpisowego i 
ekładek członkowskich uzyskało towarzy­
stwo 4 76 rb. 50 k. W porównaniu z rokiem 
ubiegłym zwiększył się obrót kasowy dwu· 
krotnie, również w tym stosunku wzrosła 
liczba wkładek. 

Następnie zdał sprawozdanie sportowe 
p. Miller. Sprawozdanie to rozpada !!ię na 
dział piłki nożnej, lekkiej atletyki i gimna· 
styczny. NłljintensywniAj pracowała sekcja 
tootballowa. Drużyna Ł. K. S. rozegrała 
14 matobów z drużynami miejscowemi, 
oraz 3 z drużynami zagranicznymi, a mia· 
nowicie: z akademickim związkiem sporto· 
wym „Polonia" z Krakowa, orn.z z klubem 
epartowym z Drezna. Pierwszy przegrała w 
atosunku 5:1, dru gi wygrała w itosunku 
5:0, ostatni prze1?:rała w itosunku 5:0. Nad· 
to ~ członków Ł. K. S. br!'ło udział w 
ma.tchach reprezentac.v.inych, Ogółem odnio­
sła drużyna 14 zwyeięztw i doznała 3 po-
1·ażek. Lekka atl~tyka rozwij::1la się znacz· 
nie słabiej i Ł. K. S. urządził tylko jeden 
meeting z okazji pośwtęcenia. boiska, w któ­
rym brało udział prieazło 30 z·vv odników 
z wszystkich towarzystw miejscowych i 
niel:tórych warszawel;ich. W meetingu tym 
3. nagrody: w biegu na 100 m„ w rzucie 
dyshiem, Ol'az w skoku o tyczce zdobyte 
zostały przez c~ł. Czł. Ł. K. 8. zdobyli na­
stępuj ące mistrzostw3: p. Luba\v&ki Henryk 
mistrzostwo na dwie mile angielskie w r. 
1906 r, mistr~ostwo Łodzi na 400 m. w r. 
1U09, mistrzostwo Lodzi na 100 m. w roku 
1910 w <loskonałym czasie 11'/5 sekundy, 
p. Fili pińRki mistrzostwo Łodzi na 1 oo m. 
w rok11 1911. 

Po wyczerpaniu porządku dzi*3nnego 
przyetąpiono do wyboru nowego zarządu w 
sklnd któreiro weezli: p. T;rnbwurzel jako 
prezes, p . Konrarl F :edler wice prezeR, p. 
Sienkiewicz sekretarz, r. Kozłowski Zenon 
znstępca sekretarza, p. Szwar'.z skarbnik, p. 
Sobocki zastępca &lrn rbnika, p. Komorowski 
Le-0µ.l'lld goapodsrz. 1r. }1\\lPr k:rp1tr.n , pan 
Rejman członek z :, rząrlu. Na zastępców wy­
brani zos~li pp. Werner, Sędkiewicz i Mon• 
tag; d1l komisji rewi 7.}j11ej pp. dr. Szuma­
eber, Bur~bnrdt i Mlljeranowski, ua zas~ęp­
ców pp. Ahnert i Trojanowski. 

Należy podnieść, ze z boiska Ł. K. S. 
i wskazówek członków korzystała w wiel­
kiej ilości młodzież z polskiego gimnazjum 
i szkoły handlowej kupiertwri. łótizkiego, 
oraz zori1mizowane przy łi. K S. drużyny 
robotn!cze z fabryki akc. tow. I. K. Poznań­
ski ego. Ciekawie przedstawia się równie~ 
sprawozdanie gimna@tyczne. 

Na lekcje gimnastyki, prowa<lzone przez 
fachowego nauczyciela, uczęszczało wogó­
le 30 członków, pn.eci~tnie zaś 14 ezłon· 
ków. 

Z wniosków należy podnieść wniosek 
p. Sienkiewicza i Fiedlera w sprawie wpro· 
wadzenia stRłych lekcji gimnastyki i zbu­
dowania boisk tenisowych, przyjęło ogólne 
zebranie przez aklamację. Równei na wnio· 
sek p. Sienlde\vicza uchwalono zaprosM na 
święta Wielkanocne drużynę • Wisła" 3 
Krakowa i druiyną warszawskiego koła 
sportowego, celem rozegrania trzech mat­
cbów, z których czysty dochód przeznaczo­
nym ma być na pozbawionych pracy robo· 
tników. W sprnwie tej ma no ;vowybrany 
zarząd wejść w porozumienie z ogólnym 
Komitetem Obywatelskim. 

Wreszcie podkr~ślić należy działalność 
wydziału w kierunku rozbudzenia życia. to• 
warzyskiego i w tym celn objął . czwart­
kowe prze ds ta wienie w teatrze popular-
nym. B. M. 

-o-

Kalendarzyk1:1 
Dziś Zygfryda. B. W. 
Jutro Aleksandra. 
Imiona słowiańakie1 dziś Sławobója, 

jutro Mirosława.. 
Wschód słońca o g. 7 m, 1. 
Za.chód „ „ 5 „ 27. 
Długość dnie. „ 10 „ 26 

Teatr Polski. Dziś i jutro wieoz. „Lo-­
ay Europy'". 

Teatr Popularny. Dziś wlecz .• wen­
le". Jutro wiecz .• Ojciyzna•. 

Stołeczny cyrk L. P. Truzzi (Rynek 
'I' rgowy), Dziś wieoz. wielkie sportowe przed­
•t•wienie, o g. 10 dalszy ciąg walki francnsldej. 

llinemategrafy. Odeon, Casino, Moder­
lle, Luna, Oaza., The Bio Express, Optique Pa­
:risieł11le. N owe interesujące programy. 

Bibljotełla Stelteł lticb. (Mikoł'ajew· 
alta ~) '7twaria oedt!Je tłie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w nw.lziele ! iwiiat&. od. 1-ej cl.o 
i·ej pp. 

Cz-,telnia piam Tow. „Wiedzau. 
(Piott-kowska 103), otwarta od g . 6 po pot do 
10 wiecz., a w niedziele i święta. od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Cz-,telnia Tow. ~ultury polskiej,,. 
(Piotrkowska 91) otwarta w dni powszedr.ie po 
godzinie 6-ej do 9-ej wieczorem, a w niedziele 1 
iwięta od godziny 3-ej do 6-ej wieczorem. 

muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow· 
ska nr 91), otwarte codziennie od godziny 4-ej 
po południu do 10 wieczorem, w niedziele i 
święta od godziny 12-ej w południe do lO·ej 
wieczorem. 

-o-

KRONIKA. 
Wiadomość osobista. 

Inspektor drukarń, księgarń i t. d„ 
p. Lisiewicz, posunięty został do rangi radcy 
stanu. 

Nowa farbiarnia mechaniczna. 
Zarząd guberujalny piotrkowski zezwo· 

lił Sz. i E. Le derom ul. N owowólczańska 
16, na urządzenie mechanicznej farbiarni i 
apretury. 

Z fabryk. 
Robotniey fabryki Ernesta Wewera 

przy ulicy Milsza podjęli pracę na warun· 
kach postawionych przez administracj~ fa. 
bryki. 

Obniźenie płacy w fabryce. 
W czwartek w fabryce W. Gornlskiego 

Średnia 38, wywieszono zawiadomienie, 
że zmniejszona zostanie płaca o 256/ 0 (w 
ciągu roku już po raz trzeci zmnieJ t;zają 
zarobek). Wobec tego robotnicy wymó­
wili pracę i o ile nie dojdzie do porozu­
mtenia, fabryka zostanie zamknięta zad wa 
tygodnie. 

Nowe kasy poż •• oszoz. 
Na ostatniem posiedzeniu komisji gu• 

bernj al n ej dla drobnego kredytu, za twier~ 
dzono statuty kasy pożyczkowo-oszczędnoś­
ciowej w Zelowie obwodzie łaskim. 

Również zatwierdzono ustawę dla ta· 
kiejże kasy w kolonji Stokach. 
Piotrkowski w-,dział dla spraw drobne• 

go kredytu przy urz. gub. 
PiotrkQwski wydział dla spraw drob­

nego kredytu przy urządzie gubernjalnym 
otrzymał podania z prośb!ł o ~z"" o lenie 
na założenie Ogólnej kasy pożyczkowo­
oszczędnóściowej i Podmiejskiej kasy p. o. 
w Ł0dzi. 

Ł6dzka straż ogniowa ochotnicza. 
We czwarrtek, dnia 27 lutego, o godz. 

7 i pół wieczorem odbędzie się ćwiczenie 
sygnałowe III oddziału w domu reli'Wizy­
towym tegoż oddziału, 

Zabawa poł31czona z koncertem na 
rzecz Ł. i. T·•a. opieki nad siero• 

tam i. 
W sobotf} odbyła się zabawa połączona 

z koncertem na rzecz T-wa opieki nad siero­
tami. Wyborne atrakcje zadowoliły w wyż· 
azym st~pniu licinie zebrane towarzystwo. 

Między innemi występowała p. Jadwiga 
Czechowska, artystka. Teatru Polskiego, która 
li zapałem i uczuciem zadeklamowała kilka. 
utworów, P. Ursz-Ursztein humorysta. bawił 
doskonale towarzystwo, pobudzając swemi 
dwuzm1.cznik11.mi, imitacją głosów i różnemi 
kupletami do serdecznego śmiechu. Pozatem 
nale~y wymienić wykonawców reszty progra­
mu pp. inź. Goldberga, skrzypka, dr. Prybul· 
skiego, śpiew, pp. Kohnównę, Hilsberżankę, 
którzy się naogół, jak na amatorów dobrze ze 
swego zadania wywiązali. Akompaniament tyl· 
ko pozostawiał wiele do życz'-lnia, jak równie.I 
tańce 1:1.ranźerowane nie zbyt umiejętnie, co n atu• 
ralnie nie mogło przyezynić się podniesienia 
wesołego nastroju młodzieży. R. G. 

Sprostowanie. 

W sp-rawozdaniu z rautu artystyczrH'gO 
wkradła się pomyłka, powinno być: panna 
Ender (deklamacja)• panna Fotygo (śpiew . ) 

Odczyt. 
W sobotę d. 1 marca, w lokalu Towarzy­

stwa rrzy ul. Mikołajewskiej 11, wieozol'ein 
o 8-ej wygłoii odczyt p. Konstanty Wysznac· 
ki. Treścil\ odczytu „ Człowiek i ziemia• b~­
dzie wpływ warunków gieogrnficzuych na 
kształtowanie się fizycznego i duchowego o• 
blioza człowiek!', 

Teatr Casino. 
(n) Bezkonkurencyjny program jaki się 

prawie zawsze widzi w teatrze „Casino" jest 
dowodem, iz dyrekcja nie 1r~czędzi wielkich 
kosztów i nakładów aby tylko zadowolnió sta· 
łych bywalców .Casinn•. 

Z dniem dzisiejszym do piątku włącznie 
program sapowiada pierwszorzędnych flbryk 
obrazy, z których prawdziwą atrakcją dzisiej­
szego przedstawienia b~d::.ie dramat w 3-ch 
aktach p. t. ftZa ojozyzuQ'' główną rolę wy­
konała wszechświatowa artystka dramatyczna 
oraz starsza tancerka, piękności!\ czaruhca 
Saharet. 

Pierwszy akt „Przed woj ni\" wystawiony 
nadzwyozaj realnie, A.kt 2-gi "Plany sekre­
tne• najwspanialsza gra Saharet, Akt 3·ci 
„Pod gradem kul'' sceńr odbywają sii, 1 t~ 

3. 

kl\ prawdą, przy wystawie tak bajecznej, te 
widz wprost zapominlł, ił to tylko łudzące 
kopje faktów prawdziwych, rozgrywajfłCJC1l 
sio w obecnej wojnie bałkańikiej, 

Z Atrakcji humoru będzie arcyzabawna 
komiczna parodja • Prens prezydentem• w wy• 
konaniu ulubieńca public:.mośoi Prensa. 

Z natury: Dziennik Path0 ilustrujący wy• 
padki światowe ostat.nioh dni i na zakończa· 
nie "Pocałunek cesarza" dramat s czasów 
Napoleona I-go. 01iarty na. faktach bistoryca­
nych z roku 18l~·go. 

Po raz pietwi!Zy ujrzymy w powyłszym 
dr!lmacie artystów holender.ikich, którzy po· 
dobuo wyróżniaj!\ lit umiej~tną gr11i dla ki­
nematoira!ów. 

Z sądu okręgowego. 
W czwartek 21 b. m. cdb~dlł sit nasto• 

pujące rozprawy: 
1. Paweł Niedźwiedzik, przekroczenie 

obowillzków stójkowego. 2. An~oni Wagner, 
słe obchodzenie sit z własnem dzieckiem, któ­
re zmarło z tego powodu. 3. Ignacy Ko· 
wnlski, poranienie strażnika. 4. Jan Za· 
błueki i ińni, ciężkie obrażenia cielesne. 5. 
Władysław Kuliński, jak poprzedni. 6, lgua• 
cy Mańko i towarzysze1 kradziei. 

„Odeonll. 
Stale przodujący doborowym progra· 

mP-m, zakupił na własność ostatnią nowość: 
wspaninły dramat w 3-ch częściach .Ko· 
medjanci" z udziałem nieśmiertelnej Asty 
Nielsen w głównej roli. Obraz ten z uwagi 
na grę niezrównanej i jedynej dzisiaj 
wgzecbświatowej tragiczki, jak również na 
nader zajmującą treść, poruszajllcą- stron~ 
życiow~ artyski od jej pierwszego występu 
na scenie niema e.abie równego i prze­
wyższa wszystko co do tej pory mógł dać 
kinematograf. Jestto pie::wszy i jedyny 
obraz, do którego specjalnie napisaną zo­
stała muzyka ściśle zastosowana do treści. 
Zaznaczamy, że powyższy obraz z Astl} 
Nielsen demonetrowanym będzie tylko w 
Odeonie, Pozatem V"idzimy w programie 
wesołą komedję na tllil ostatnich wyborów 
prezydenta we Francjr: .K•rndydat na pre­
zydenta" z ulubieńcem publiczności P:·in­
cem na czele, piękne zdj~cie z natury: 
• Tumy · dawnych ceurzy" i nad program 
dramat w 2-ch częściaeh: ze złotej serji 
Ambrosio „zaklęty amulet" napisany pod­
ług romansu d'Annuncia. Obecny program 
śmiało konkurować może tylko s pier\V· 
azorzędnymi europejskimi teatrami. 

Kar-, admlnisti'aCyjne. 
Gubernator piotrkO\'>Bki nałożył nastę· 

pujące kary za przekroczenie przepisów o 
meldowaniu: 

R. Brntstcin właściciel d1Jmu przy 
ulicy Zawadzkiej nr. 23, rubli 100 z za­
mianą na areszt jednomiesięczny. 

Aron Brasner, Wólczańska 21, na rb. 
25 lub 2 tygodnie aresztu. 

Zarządca domu Szloma Meller, Gu­
bernatorska 29, rubli 501 albo jednomie· 
sięczny areszt. 

Zarządca domu Salomon Wei11shopf 
rubli óO alho areszt jednomieE!ięozny. 

Teatr „Lunau. 
Od dnia. dzisiejszego poczynaiąc, teatr 

"Luna" zapowiada urozmaicony i ciekawy 
program, na który składają się sensacy,iny 
dramat w 3-ch częściach w wykonaniu 
pierwszorzędnych artystów: "Tragedja w 
obłokach", "Jak się tworzą chmury", prze­
śliczna natura i komedja „Urwis dziew-
czyna". • 

Oprócz powyższego bogatego programu, 
dyrekcja daje jeszcze nad prngram jeden 
wspaniały dramat w 3-ch częściach • Tan· 
cerka bosonóżka". 

Taki program napewno zadowolni by­
walców. 

- Napady. 
(ex) Wczoraj o godzinie 9 wieczorem 

wezwano Pogotowie na ulicę Pai1ką ur. 154, 
do Antoniego Wagenbucbla, któremu jakiś o­
sobnik wbił nóż w brzuch. Pogotowie w sta• 
nie groźnym odwioz1o go do szpitala AlelL· 
sandra. 

(ex) W dwie godziny po opisanym wy• 
~ej wypadku, wezwano Pogotowie na. Stary 
Rynek, do Moszka Awielrada, któreg11 01.1ob­
nik jakiś poranił nożem w n.mi~ i p:·zed­
rami~. 

- Przejechanie. 
(ex) Lejba Kolenberg, wpadł wczcraj pod 

ciężki wóz, toczący się ulicą Włodzimfrską, i 
odniósł zmiatdumie lewej stopy. , 

- Upadek ze schodów. 
(ex) Edmund Weiss spadł 1 • wygod„ 

nych" schodów domu nr. 147 przy Uli ' y 
Piotrkowskiej, tak nieazozęśli'Yie, ze odniósł 
iPviohnięcie prawej ręki i potłuczenie ogół· 
ne ciała. 

- Głód. 

(ex:) Na rogu ulicy Andr~eja ł Ludwiici, 
upadł wczoraj be.z aił skutkiem głodu, Igna­
cy Widro. 

· -, 
-o-- .~ 
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Zawiadomi·enia. r~kach p. Bednarczyka, a obsadQ stanowi 

całkowity prawie zespół teatru. 
Andrzej Niemojewski. Płanetnik. Nowela, tysięcy marek wraz z• sw1' kGcbankl\, na· 

Cena kop. 25. &tępnie dopuszczał siQ dalszych oszust\r7. 
Z Towarzystwa Muzyc!nego imienia 

Szopena. W niedziel~ d. 2 marca r. b. o 
go<lz. 31/ 2 po południu w . lokalu własnym 
'1'-wa (wspólnym z „Lutnią ") Piotrkowska J\! 
108 odbi:dzie się koncert Popołudniowy, w 
którym porar; pierwszy da sit słyszeć wybit· 
ny pianista łodzianin p. Beno Ro zen tal. PoM 
tem na program sii.J złożą śpiew solowy, de· 
klamacja, występ orkiestry symfonicznej i chó· 
rów mieszanych T-wa. 

Z teatru „Oaza • (róg Głównej i Piotr· 
kowskiej) . Zarządowi teatru „Oaza" należ:} 
Bi~ wy.razy uznania za nieszczędzenie ol· 
brzymiego nakładu kar.itału i pracy relem 
tak znacznego urozmaicenia programów 
teatru. 

Od dnia dzisiejszego bowiem prócz 
przedstawień kinematograficznych, wielce 
zajmującej treści dane b~dą wyborne atrak­
cje z udziałem pi·erwszorzędnych sił arty· 
stycznych. 

Obecny program przedstawia się zatem 
niezwykle interesująeo. Z obrazów kinema­
tograficznych na szczególne wyróżnienie 
zasługuje dramat wstrząśający w 3 częś· 
ciach „Okropna zemsta chińczyka" w wy• 
konaniu slynnycb artystów sceny królew· 
skiej w Wiedniu. 

Do najbardziej wstrząsających momen­
tów, w jakie obfituje dramat, należy zali· 
czyć podstępne zwabienie misjonarki p. 
llaud przez chińczyka do jaskini palenia 
opium, narl którą ohydnie si~ znęcaj!}, odu· 
rzają,c ją ponadto morfiną. 

Pozatem demonstrowane będą wyborna 
komedje oraz numera atrakcyjne, które 
niechybnie zadowolnilł każdego bez wyjąt· 
ku widza. 

To też nie wątpimy, iż publiczność na­
azego miasta, pragnąca w wolnym od zajęć 
czasie, zapewnić sobie 'przyjemny odpoczr· 
nek, chętnie pośpieszy do „Oazy ". 

-o-

Teatr~ muzyka i sztuka. 
Teatr Polaki, 

Z Teatra Polskiego komunikuj!ł nam 
co Dastępuie: 

- Dziś przewyborna satyra po lity 
ezna B. Winawera „Losy Europy" po ce­
nach zniżonych. 

Najbliższą premjerą we czwartek uka· 
ze się głośna sztuka Henryka Rotscbilda, 
miłjarderą pa.ryskiego, grana z olbrzymiem 
powodzeniem w Paryżu w teatrze „Gym­
nsse" od roku p. t. „Na scenie i za sce· 
ną" (Rampa). 

N ądzwycznj zajmująca fabuła sztuki 
osnuta jest na tle życia zakulisowego arty· 
stów, a bohaterką jest wybitna artystka, 
którą zwyrodniały mąż usiluje dla celów 
osobistych zepchnąć w niziny społeczne, a 
ta broniąc swe-j cz-ci - w roli odtwarzanej 
podczas widDwiska, popelnia samobójstwo. 

Reżyserja spoczywa w wytrawnych 

• Sztuka nader intt>l'esującej treści obn• 
dziła znaczne zainteresowanie. 

Te~tr Populal"nf. 

Z Teatru Popularnego komunikują nam 
co następuje: 

- Dziś, we wtorek ukaże się po ru 
trzeci arC'ydzielo Stan • . Wyspiańskiego w 
3 częściach p. t. „ Wesele", które na pierw­
szych dwóch przedstawieniach wyw!\rło ol· 
brzymie wrażenie na widzach. 

- We środę i czwartek ,Ojczyzna" 
w 7 aktach W. Sardou. 

- W piątek po raz czwarty „ Wesele" 
St. Wyspiańskiego. 

- W sobotę po południu po cenach 
najniższych 9 Topiel" St. Przybyszewskiego. 

Najnowszemi nowościami, 7. których 
odbywają się próby: będzie arcyzabawny 
wodewil w 5 aktach ze śpiewami i tańca· 
mi p. t. .Raz się tylko żyje" oraz wielka 
tragedja genjalnego pisarza angielskiego 
W. Szekspira „Makbet" z zupełnie nowi} 
efektowną wystawą oraz gościnnym wystę· 
pem wielkiej tragiczki sceny krakowskiej 
i warszawskiej Stanisławy Wysockiej, która 
odtworzy rolę „Lady Makbet•. 

Gość krakowski znany z przeszloro· 
cznyct występów ściągnie niewątpliwie 
wszystkich łodzian do teatru Popularnego. -­. 

Wydawnictwa Stefana Sierzputow• 
akiego. 

~kład główny: Księgarnia St. Sierz• 
... utowskiego, Warszaw11, Złota .N'2 1. 

Zofja Rygier· Nałkowska. Noc Podniebna. 
Nowela. Cena kop. 25. 

Zupełnie nieznane, nieoczekiwane w 
redaktorze • Myśli Niepodległej• drgnienia 
duszy. Coi, coLy utwierdzać mogło w mnie· 
maniu, iż tradycyjna religijność, mocniej· 
szą j~st nad jednowiekowa wolnomyśli· 
cieMwo. 

• Płanetnik", uczony, samotnik, przed· 
miot trwogi i współczucia dewotek, wolno­
myśliciel, umierając, przeżywa nastroje, 
które prawdopi!dobnia towarzyszą śmierci 
najbardzt0j wierzącego kmiotka. 

Ktoś, kiedyś poszedł o zakład, iż za 
lat pai ę Niemojew1ki si~ nawróci. - Ta. 
niewielka noweln zwi~ksza. azanee jego wy· 
granej. 

M. M. Botawola-Poznański. Cabaretiana. 
Jedeń z najlepszych budowniczych na· 

szego wiersza p. Poznański w chwilach 
dobrego humoru ułożył szereg piosenek· 
wierszy, które objął jednym tytu~em: Ca· 
baretiana. 

Niektóra z tych piosenek należaby 
przed paru laty d0 repertuaru Momusa. 

Na nuty różne, ale przeważnie ponure, 
są piosenki owe. Znajduje~y jednak i 

_ uśmiechy szczerego wieku zło-tego. Taka 
np. „Ludka.", Posłachajmy: 

- Przestań w zadumie swej aamot­
[nej trw!łĆ, -

Zamhłst na słońce czekać kiedy 
[wstaje, 

Popatrz na Ludkę, jak aię kładzie 
[i pać. 

Pięknem wstające słońce jest twie· 
[czyście, 

Lecz milszą Ludka, gdy się kładzie 
[@pać, 

Wymienione wydawnictwa trngicznie 
zmarłego na Rivierze Stefana Sierzputow­
skiego, każą. nam tałować .tgonu życia iak 
młodego, tak pelnego nadziei a j"dnak tak 
nieszcz9śli w ego. 

Sprzedażą tej części spuścizny po zmar­
łym literacie zajął się księgarz warszawski, 
p. St. Sadowski. 

Jan Bełcikowskl. 

..-o-

Ostatnia poczta. 

P. Nałkowska jest jedyną, właściwie, 
kobiet~ w literaturze polskiej. Kobietą na· 
turalną, ~ywą, pełną nrostoty i wdzięku. 
Utwory jej powinny być zaliczone do o sob· 
liwszego rodzaju gawęd: gawęd kobiecych, 
Gawędy kobiece tern się różnią od zna· 
nego typu gawęd szlacheckich (Mickie­
wicza, Syrokomli i Pola), iż gdy te ostatnie 
zbliżały się do epom, gawędy kobiece Sl} 
pełne wdzięcznego, kobiecego, naiwnego 
liryzmu. 

Zag:adnienia szczęścia, dobroci, płei, Układy pokojowe. 
ukryte nielikreślnie, w apostrofach do nocy LONDYN. nD.aili :Mail" donosi, że 
rozpromieniające się .tragedje• serca, sta· Bułgaria jest 1kłonna do rozpoczęcia roko­
lowe nogi narciarzy połyskujących straszli· ·wań pok~jowych z _Tur_ci_ą, jeżeli otrzyma 
wie w blaskach księżyca pancerzami z Io· gwn~·ancię, te gramee JeJ rozs.z~r~o~e bę~I\ 
dowociałego śniegu, wspomnienia ze stu· w k1e~unku Kon~tantyn~ola l Jezeh TurcJa 
djów uniwersyteckich, podczas których ko- . rczbro~ swa arm.p~ w c_1ągu 14 dni od roz· 
leżanka eta.fe si~ przedmiotem wypadko· poczęcia roko\van pokojowych. 
wych zetknięć i mimowolnych ocierań, oto Defraudacja. 
barwna przeplatanka motywów związanych BERLIN. Pe'\\ na firma berlińska wy· 
w nowelę, zatytułowaną: n Noc Podniebna•. słała do Bukaresztu w celu załatwienia 

Rzecz, poznanie współczesnej duszy spraw finansowych jedn.ego ze swych dy· 
kobiecej, ułatwia.jąca. rektorów. Wysłannik ten zdefraudował 15 

scy•, .Majersey•, „Prohazkowie•, znajdą aiEJ i nawet nie .potrafi ocenić jakie skarby mie-

w nowym te.alrle Poli~l
•m. w Warszawie, a może nawet na sali widzów, szcz<\ si~ w rudach ziemi gaUcyjakiej. Wo· 

. · a zobaczywszy podobieństwo swoje na scenie bee takiego analfabetyzmu ekouomicz~ego, 
jak w zwierciadle, zaczną gwizdać i sykać ziemi~ t~ nabywają za bez~en od spr!!edaw· 
dotknięci bolesnfł cbłost11i satyry. Niespodzie- cz;yków polskich sprytni spekular.ci niemieo· lKorespondencja własna .Gazety Łódzkiej•). wał si~ widocznie tego Nowaczyński, te od- cy, a takze angielscy i amerykańscy. 

-I- niesie taki tryumf, który najlepiej świadczy Doakonały typ takiego 1.!prMffiawczykn Warszawa, 21 lutego 1913 r. o niezwykł~j trafo ości typów, w miarę 1kary· dał nam Nowaczyński w osobie pana Mateusza 
„Nowe Ateny". - Keimedja współczesna .taturowanycb, w miarfJ psychologiczni~ po• Majerskiego, radcy eesarskił.~go i prezesa 

w 4-ch aktach Adolfa Nowaczyiiskiego. głębionych. .Strzelnicy", który zdobył fortuBQ dzitki róź· 
Niki inny, jak Nowaczyński, ni0 potra· nym aferom; a obeeuie jest tak~e właścicie· 

Niezwykły tryumf.odniósł utwór Nowa• fiłby i.„ nie ośmieliłby si1,1 z tak mistrzowski\ lem wielkiego Palast·Hotela • WaranwiankaM, 
czyń.skiego, wystawiony w ubiegły czwartek i niemiłosierną pruwdą odmalować środowi· a jego zacna połowica, p. Majanka z Dul­
na scenie teatru Polskiego. sko ludzi, którzy trzQsą „ wielkim Krakowem~, ski eh czuwa nad stroni\ gastronomiczną za.· 

Dawno już nie mieliśmy utworu nil soe· a składaj!\ się z różnych warchołów, łyków, kfadu, z.aprawi·vjąc w celaeh ekonomicznych 
nie, któryby wywołał na sali istną burzę. niedocenionych znakomitości, którzy w celu mleko z wodą i forma1iną. Za to pan .Mnjer· 
Publiczność doprowadzona została do krańco· otrzymania awansu, nie cofają się przed po· · ski na p{)święceuiu pomnika dziekana ś. p. 
wości zachwytu i„. niezadowolenia, sala bo· ałanłem wła!!nej żony do gabinetu Jego Prohazki ukazuje się w st1·0-ju kontus'llowym, 
wjem, oo j&st rzadkim wypsdldem u nas w Ekscelencji, pana ministra z Wiednia. Takieh jako dobry poh1k i patrjota. 
Warszawie żywo reagowała, dzieląc się na tryskajlłeyeh prawdlł szczegółów znaleźó mo- Słusznie zauważył sympatyczny typ w 
dwa obozy; t j. na prawdziwych prawicow· ina R arcywesołej satyrze aetki, a kudy sztnce, oryginał i mizantrop meoenAS Siakie· 
ców i lewicowców wobec sztuki Nowa.czyli- z nfeh ma. odrębniejsze piętno, psychologicz· nyński1 ie: • Taki nosi kontusz„. On„. Boże 
&kiego. nie usprawiedliwione. bądź miłościw mnie grzesznemul , Bożel bądt 

Jest to najlepszym dowodem jak ływo Chłoszcze więc Nowaczyński to środowi• miłościw„. Tacy teraz noszą.„ a takich ziemia 

Nareszcie aresztowano ich w Bilterfeldzio. 
Parada wojskowa. 

PARY~. W dniu 15 marca r. b. 
daie si~ tu wspaniała parada wojskowa, naj­
wi~ksza 10 wszystkich dotychczasowych. W a­
źmie w niej udział ao1000 łolnieny i oddział 

a wiaty ki wojskowej. 
Nor~ baloH' aterowe. 

PARYŻ. Francuskie ministerjnm 'f1ojn y 
jak donosi „Matin" zamówiło 7 oowycla łła· 
lonów 11terowych. 

Uchwała aocjaliatr~z1:1a. 

PARYŻ. Wczoraj odbył się konizrH re 
publ.ikańskich socjalistów, na którym uchwa 
lono wydalić 1 partji M.illeranda, poniewa~ 

podczas swych rządów wydał zarEf\dze;iia, 
1przeciwiajl\ce ei~ programowi partji, 

-o-

Te leg ramy. 
~Tel. ajencji Wat 1 dn. 24 lutego) 

s,t.-acja polit~ćzna. 
PETERSBURG. - „Birżewyja Wiedo· 

mosti • zamieszczają w numerze wczoraj­
szym wywiad z dobrze poinformowanym, 
jak utrzymują, dyplomatą, który oświad· 
czył, że w Europie niema monarchy, ani 
ministrów, którzyby prowadzili do wojny. 
Wszy11cy kierownicy państw, pragną, we· 
dług słów owego dyplomaty, automatycz· 
nego W}ładowania na~romadzonyeh chmur. 
W dal1zym ciągu dyplomata oświadczył. 
ze wobec wielkiej roli, którą odgrywaja 
polacy w Galicji, r-.·iemcy nie popieraj:,i 
zamierzeń wojennych Austrji. 

Wśród Rosjan-katoliluhr. 
PETERSBURG. - Biskup prawosławny 

Ni\rnnder wszedł dziś do kaplicy Rosjan· 
katolików, podczaa odprawiania maay. Ni· 
kander wygłosił przemówienie, n~wołujl}Q 
modll}cych się do opuszczenia hp.He)'. 
rzekomo dlatego. że w kaplicy odbywo 
stę nawracanie prawosławnych na kat~li· 
cyzm. Publiczność opuścił;; w popłochu 
kaplic:ę. Ksiądz, odprawiający mue, Joa11 
Deibner, odpowiedział biskupowi, iż nikogo 
gw11łtem nie zatrzymuje -- i dolfońozył 
nabożeństwa. Rosjanie· katolicy zwrócili 
vię do posłów o obronę. Moźlivre jest 
wniesienie w tej sprawie interpelacji do 
Dumy. 

PETERSBURG. - W związku z wy. 
darzeniem w kaplicy katolickiej biskup 
Nikander zwrócił się do metropolity Wło· 
dzimierza z prośbą o zamknięcie kaplicy, \ 
lub o polecenie księdzu Deibnerowi od­
prawiania nabożeństw, ściśle według ob· 
rz~dku katolickiego. 

PE'l'ERSBURG. - „ Wieczernieje Wre· 
mia• opisuje zajście vr kaplicy Ro1jan-ka· 
tołików i potępia postępowan e biskupa 
Nikandra. i 

w Wiedniu ministra, eleganckiego i zblazowa 
nego spódniczkom!lna, który przenosi upadek 
w gabinecie nad npadak własnego gabi· 
netu. 

Mr. Szell\g przybył eelem podniesienia 
i upuemyi:iłowienia knljn, a miljony nieza· 
wodnie przyczynią się do powytszye-b celów. 
Tymczasem wpadł w istni\ Giihenn~ upadku, 
swyroduienia i zgnilizny. Szeląg prsejąwszy 
tit do szpiku kości trze.ŻW!\ kulturą amery· 
kańaką, czci ową zielni~ wolną, która jest 
jego botyezczem; a wi~<i w akcie trzeeim, be· 
dl\C n siebio w numerze „Peneion-Palastns 
już na odjezdnem, ~egnany przez różnych jał· 
mużników, którzy wyłudzaj!\ od .miljoncra· 
dolirodzicja" różne datki na różne istniejl\CI 
cele dobroczynne, zjawia l!ię tali:że trzynasty 
kandydat ubiegający się o posadę sekretarza 
u miljonera, w wszcz~tym przez tegoł djalo· 
gu o szkolnictwie gahcyjskiem, Suplent gim· 
nazja.lny Pollaczek, wyraża si1,1 ujemnie • 
„barbarzyńskiej Ameryce", mr. S.zelfłg roz~ 
śwcieczony za obr11~ę jego dIUgiej ojczyu1 y, w 
której gościnni amerykanie przygarntłi i przy· 
tulili dziesiątki tysięoy Polaków, ~ro11a.ił wy· 
lęknionego i beł.lroczitcego Pollaczkll. to nkJ~· 
knięcia i ucalowania m:i!egu Sztandaru Sta­
nów Zjednoczonych; a nast~pnie wyrzue~iun 
sa drzwi .zakończył roznHYWi i niadoilił1»• ą. 
kretarzem. 

poruszyła umysły słuchaczów nawet tych, któ· sko z prawdziwem Arytitofanicznem zacię- święta znosi" na to udpowiada amerykanin­
rych sprawy spolec1me nie obchodziły nigdy ciem (jak słusznie zauważył jeden z najwy- polak M. Szel!lg. ~Powiedzcie mi państwo 
1.tórzy przyzwyczajeni byli widzieć na scenie trawniejszyeh krytyków polakicll Kazimierz właściwie czy Mickiewicz i Ko~io.szko ubie· 
ie same kłamstwa, jal..iemi wzajemnie karmią Ehrenberg); chloszeze ja z za.wzięts. pasją .za rali siE,J kiedy w kontusz?" na tu odpowiada 
się w życiu; a więc: różne a la Ohnetowskie wszystkie zwyrodnienia i błędy: szkolnictwo irze~i 1 cstatni 1ympatyez.ny typ w sztuce p. 
romansidła uscenizowane francuskie, ze zdra· przesycone zbytnim hellenizmem, a historj~ Wanda Probazkowa ..,Nie panie, nigdy!"' 
darni małłeńskiemi, lub oryginalne, ckliwe ko· Polski traktuje po macoszemu; za zdrowo· Ctilem uzdrowotnienia zgnilizny krakoVI• · 
medje, ale podana w garniturze kuchni fran· tność, za pseudo-moralność, za brnk zaroiło· skiej, autor • prowatza typ iidrowego amery• 
cus-kiej. Dopiero bezlitosny bicz tyrans sa- wania do sportów, a wreszcie za śpiączkt kani11a, który przed laty jako górlll podhalań· 
tyry polskiej Nowao1yń11kiego, zmusił do ży• ekoaomiezno-ep<>łećzną, która bt:rdz.i się tylko .ski wyemigrował do Stanów ZjednoCl&Qnych i 
wego interesowania sit rzeczfl widzianą na wt~dy, gdy trzeba uczcić pamięć jakiel!;eŚ dorobił aię tam mitjo11ów;. a obecilłi• jak k1'61 
scenie. Wl\tpliwej wartości hm:iinarza naukowego, ja· cynkowy z Itaki przybył do kruju1 y a• 

Scena ta, silna w wyrr.zle dramatycznym 
a nieco drażliwa w wykonaniu scenienem wy· 
wołała istne oburzenia niektórych sfer, które 
zamanifestowały swe · ~burzenie aykuiem i 
cwfadem. 

Ale na szczęście. dł11gotrwałe i ni&mil• 
kn&ce oklaski zagłuszyły takowe - i zmusi• 
ły autora do ukazani~ się na iiCeDie. 

Nie wiem, czy Nowaczyński dająe awojl\ kiegoś Homeryd), profesora Prohazki; chłosz· anie nabyć Cld Majerskieco rnz~ ziemi z 
kspitalntt „satyrQ na wielki Kraków" wie· cze je Nowaczyński za własn!ł winę swej przy- wielkimi p-0klad · ndy. 
d:zii\l, łe tac1 • WaNholikowio", .Banasikow· ałowiowej nedzy galit:yjikiej1 która nie m& a eaweł 'brata Słowem -: .Nowe Aten1" llł dzi&łr" 
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Konsul Prochaaka. 
LONDYN; Dzienniki donoszą, że kon· 

auł Prochaska, o którego nieomal byłaby 
wybuchła wojna i który bawi obecnie na 
nrlopie, juź nie powróci do Pryzrendu i 
wysłany będzie jako konsul do Urga do 
Ameryki. 

Podpora społeczna. 
.BERLIN. .Berl. Tageb. • zamieszcza 

artykul Hoffa, poświęcony wewnętrznej 
kolonizacji w Niemczech. Poseł Hoff, 
wbrew zapatrswaniom konserwatystów, żąda 
jaknajeuerglczniejszej kolonizacii wewnę­
trznej nietylko na ziemiach, zamieszkałych 
przez ludność polską, Jecz także i w zie­
miach nhimieckich: dowodzi on, że chłopi 
lllł najlepszą podporą niemczyzny. 

O 6więcenle Wielkiejnoc~. 
BERLIN. - W komisji budżetow~j 

11ejmu minister spraw wyznaniowych oznaj· 
mił, że układy z Watykanem dowiodły, 
iż kościół katolicki 11ie jest uspoaobiony do 
ochodzenia świąt Wielkiej Nocy w ustalo· 
nym terminio, jak tego domaga się kupie· 
ctwo niemieckie. 

Wybuch. 

LUBLIN. W składzie dewocjonaJji 
Dzwonkowskiego nastąpił wybuch nabo· 
jów kor ko\\ ych. Poraniony jest ciężko sła· 
żący Kisiel. Straty znaczne. 

WOJNA. 
W Adrjanopolu. 

KONSTANTYNOPOL. Przybył tu pe­
wien zbieg z Adrjanoµola, który przed 
dworna tygodniami opuścił twierdzą. 

Opnwiada, że przy bombardowaniu w 
dniach 3 i 4 lutego wiele granatów i szra­
pneli wpadło do miasta, wyrządzając po• 
ważniejsze szkody. Spłon~ło 60 domów, 
20 osób zostało zabitych. 

Zbieg zapewnia, że ludnośei w twier­
dzy powodzi się dobrze i życie plynie pra· 
wie normalnie. Stan załogi doskcnały. Szu· 
kri-pasza, którego widział bezpośrednio 
pł'zed ucieczką, wydaje rozkazy z zimną 
krwią i nie znać na nim wcale znużenia. 

Bunt w armji tureckiej. 

KONSTAN'I'YNOPOL. Dwa bata1jony 
piechoty w km>zaracb na azjatyckim bne­
gu Konstantynopola zbuntowuły się. Suł. 
1an wysłał niezwłocznie adjutanta w celu 
powitania bataljonów w Jego imieniu i 
namówienia do powrotu, obiecujiie dymisję 
gabinetu zaraz po skończeniu wojny. Pa 
~ugicll pertraktacjach bataljony wróciły 
~o koszar. Przyjazd głównodowlldzącego 
Izzeta-paszy stoi też w związku z wrze­
niem w Czataldży, gdzie wojsko żądała 
dymisji gabinetu. Mahmud Szefket-pasza 
powrócił z Gallipoli, dokąd udawał się w 
eelu pogodzenia naczelników dywizji. 

wybitnego talentu satyrycznego, iwiadcz4c.e 
o gł~bokiej i wszechstronnej eruducji autora, 
którego dzieła oczekiwane Sił zwykle z nie­
kłamanem zaciekawieniPm przez jego Ucz· 
nyoh zwolenników. 

* * * 
Wystawa, czyli strona dekoracyjna „No· 

wych Aten" była nowym tryumfem Jndywi· 
dualnych pomysłów Frycza. 

Akt 1-szy wyobra~sjący fragment plan• 
tów krakow11ldch, tchnął nlekłamanem iyciem 
dzięki też wprost doskonałej i idealnej reży. 
serjl, jest nadzwyczajny ruch na scenie, swo­
bodny, zupełnie jak w życiu, 

Nie zapomniano o najdrobniejszych szeze­
gółach. Słońce jeślenne,dzięki lampie Schwob· 
ba, miało wlaśeiw,e odblaski. Łudzący był 
1akże deszcs, który spadł podczas oracji po• 
sła Warcholika, ku końcowi aktu pierw­
szego. 

Akt drugi wyobrah salę mm:ycznl\ u 
pani l\folanji Barchan z domu Ile Porada 
Kohn, w jej pałacu niedalekij Zwierzyńca. 
Sala ta, olśni.ewa przepychem, ora:il tą pseu• 
do nonszalancką mieszaniną stylu, który si~ 
podobrio zowie stylem nadwiślańsko-gotycldm 
-i wprost jest arcydziełem sztuki dekora• 
łorskiej. 

Akt trzeci, to jeden .z nnrnerów Peusion­
Palastu „ Wars7.awianka ". Jestto wielka świe· 
tlica w stylo Hkopisńakim. odznac1ajt\C8 aif) 
mimo prostoty niezwykłym pnepycl1em. 

Akt czwarty przedstawia gabinet prauy 
docenta Sanskrytu prof, Probaski. Umeblowa· 
ny skromnie, ale wyioonie, cała oprawa nie• 
.zwykle h'łrmonizuje z nbogactwem" dncho­
\llem jej właściciela. 

Wystawa powyłua lwiadc.zy, że obmy• 

.OAZETA ŁÓDZKA•-25 lutego 1913 roku. 

Ostatnie telegramy. 
Telegramy specjalne „Gazety 

Łódzkiej") 

F'rojekty rządu francuskiego. 

PARYŻ-Po dokładnem przestndjowa· 
nin przez ministerjum wojny i skarbu, 
rząd francuski postanowił przedloayć w cilł· 
gu dwóch tygodni izbie deputowanych pro­
jekt trzechletniej służby wojskowej. 

Wyj!\tkowych przepisów dla synów, 
którzy s~ podporą rod~iców, ani .dla stu· 
dentów nie będide, natomiast państwo bę­
dzie wypłacllĆ rodzicom pewna odszkodo­
wanie, studenci w trzecim roku służby bę· 
dą mieli prawo zgłaszać się na studja. 

PARYZ--Miniaterjum "ojny i skarbu 
zażądały 72,000,000 frcs na powi~kszenie 
floty napowietrżnej i artylerji oblężniczej. 

Sumy te uchwalono. 

Kiamil·pasza umarł. 

KONSTANTYNOPOL-Dzienniki dono· 

wachmistrzowi polieji, R.igail, zagrożono ds· 
gradaej\ za to, te pomieścił w jednym lrl pism 
sr.iereg artylmłów o dyscyplinie w p~licji. Od· 
były sie ju~ dwa olbrzymie zgromadzenia, w 
których wzii:ło udział około 8000 policjantów. 
Uchwalono, że w razie wykonania groźby 
wybuchnie natychmiast strajk. 

Zbrojna interwencja. 

NOWY JORK. Rząd stanów Zjednoczo• 
nych odmówił uznania rządu Huerty, dopóki 
nie będzie wyjaśniona sprawa zamÓrdowa.nia 
Madeiry, Stri.ny Zjednoczone przygotowują sir: 
do zbrojnej interwencji. IV-ta brygada Il·giej 
dywizji armji amerykańskiej otrzymała roz­
kaz zmobilizowania się, jak również 1mobili· 
zowano całą VI-tą brygadę. Koncentracja 
wojsk na granicy Meksyku odby_wa sie w d,c. 
W Meksyku panuje anarchja. 

Audjencja. 

WIEDEN.· Węgierski minister oświaty, 

hr. Tisza był na audjent\ji u cesarza Fran· 
ciszka Józefa, prosz11c go o dymisje. Dymi• 
sja stoi w związku z aferl\ prezesa ministrów 
węgierskich, Lucacsa, którego pomawiają o 

szą, że Kiamil-pasza zmarł na udar ser• . nadużycia finansowe. Pozatem hr. Tisza o-
eowy. świadczył, .U nie chce dalej pracowaó z Lu· 

Zawiadomienie rządu bułgarskiego. caosem, który prowadzi politykt gwałtu. 
SOF JA-Rząd bułgarski zawiadomił Prawdopodobnie cały gabinet Luoac~a poda siQ 

wielkie mocarstwa, iż zgadza się na ich do dy.misji. 
propozycje co do załatwienia sporu bułgar- z placu boju. 
&ko rumuńakiego i podda 1:1ię wyrokowi 6 KONTANTYNOPOL. Przez cały dzień 
wielkich mocarstw, o ile Rumunja przy· wczorajszy nadeszły i placu boju bardzo 
rzeknie, że uczyni tak samo. skąpe wiodomości. Adrjanopol był bardzo 

Artykuł • Tempsau. słabo ostrzeliwany; turcy od-powiadali, do 
PARYŻ. „Temps• zamieszcza artykuł walki piechoty nie doszło. Na zachód od 

dziennikarza Bardoux z J;ond;}nu, w którym Czataldży, pod Elbasumi toczyła się '."!'al· 
autor wywodzi, że niemcy od szeregu lat sy· ka, w której turcy stracili b w zabitych 
stcmatycznie dążą do rozbicia trójporozumie· i 22 rannych. Położenie pod Bulair. nie 
nia. W roku 1905 zawiązał się w Londynie zmienione. Pomiędzy Karagurum i Midją 
speejalny komitet, którego zdaniem je11t u- stoczono. krwawe potyczki, straty bułga· 
rządzić w Londynie demonstrację .:przyjaźni rów mają być bardzo znaczne. W Darda· 
niemiecko-angielskiej•. Ambasador~wie nie· nelach wyłowiono onegdaj minę pływa• 
mieccy w Londynie biorlł .czynny udział w jącą, która prawdopodobnie została przy-
taj akcji. niesiona przez fale z pod Rodoeto, gdzie 

Fał&zfwą wiadomość. bułgarzy założyli wielką ilolić min. Rząd 
LO.N DYN. Wiadomość 0 śmierci Kia· turecki zawiadomił o fakcie tym mocarstwa 

mjJa paszy, jest jak twierdzi „ Times" nie- i oświadczył, że nie może przyjść na ilie· 
prawdziwą. Gazeta zamieucza oświadczenie bie odpowiedzialności za bezpieczeństwo 
Kiamila paszy, który bawi obe(:nie w Aleksan• żeglugi w Dardanelach. 

Ćwiczenia wojenne. drji, że Turcji nie uda się uzyskać lepszych 
PARYŻ. - Mini1tterjum wojny urz11dza warunków pokoju, niż za ćzasów jego wezy. 

ratu. Ex wielki wezyr wróci w Cif\gu trzech pomiędzy Chrantes i Asa.buir nowy plac 
tygodni do Konstantynopola, a ostatnio tiył ćwiczeń, wielkości 900 bk., na którym b~· 
ua przyjęciu n lorda Kitchenera. dzie mogło pomieścić si~ kolo 25000 ka· 

Strajk policjantów. walerzyetów. 7.astosowane będ!ł specjalne 
PARYŻ. Zanosi się tu na osobliwy strajk urządzenia dla ćwiczeń ciężkiej artylerii. 

Choroba nas~ępćy tronu austrjackiego. 
bo strajk policittntów. Powodem jast, ze WIEDEN. _ „Donau Ztg" zamieszcza. 

ślo110 ją w najmniejszych szczegół3"c h, że po 
swięcono jej niejedną godzinę pracy, że u 
miej!Jtnie i intuicyjnie wniknię1o w intencje 
autora. 

Dyr. Szyfman oraz p. Frycz mogą być 
darani, gdyż tak wystawić aztukQ mogli do· 
tychezaa iylko Stanisb.wski i Reinhardt. 

Grali wszyscy bajecznie. Cały zespół 
począwszy od ról wielkich, a sko(1czywszy na 
epizodzie, było wszystko odtworzone z nie· 
,;wykłą, staranności!\ i zapalam. Więo p. So· 
snowski grał M·r. Szeląga, z wyrachowanym 
chłodem, jak prawdziwy Yankas. Wybornym 
ministrem był p. Junosza. Nieporównanym 
posłem Warcholikiem-p. Zelwerowicz, nie· 
porównanym Majerskim p. Maksym. Węgnyn, 
zabawnie karykaturalnym Przegouelskim p. 
E. Węgrzyn. Reszta artystów pp .. Weychert, 
Zieliński, Dybizbański, Gutner, Grabowski, 
Lenczewski, Szobert, Leszczyński i inni wy­
bornie dostroili się do cało1foi; na aipecjalo11i 
uwag~ zasługuje p. Jarwiński, jako nieporów· 
nany redaktor Harmider ze Lwowa; 

Z artyo;tek na czoło wysunęły się: do· 
skonała p. Bareh!lnows niepospolita o nad· 
zwyczajnych warunkach aktorka p. Zarzycka, 
doskonała Mayerska p. Węgrzyn-Krysińska, 
jako Wanda Probazkowa niezwykle in\eligent· 
nie i aubtel11ie tral.:towa.ła rol~ p. Dulębian­
ka, arcydzieło charaktery-6tyki dała w roli 
dziekanowej Probazkowej p, Sh1bicka, dobr' 
Hanul!!ilł była p. Brouisr.ówna. Reszta pań 
iworzył11 godną, cnłość. Sgtuk9 wyreżyserował 
" niezwykłą illteligencj!J: ·i p-0mysłowlł pre­
cyzji\ p. Sosng.wski. 

.Nowe Ateny" święcić b~d~ dlugie i za­
służone powod1enie. 

Zygmunt Kryger. 
-o---

artykuł, w którym donosi, że pomimo za· 
przeczeń, sfan zdrowia nas~pcy tronu au­
strjackiego jest bardzo ciężki. Arcyksiąże 
Ferdynand był ostatniemi czasy w Mona· 
ehjum, skąd udał się do Drezna i kazał 
eię zbaeać przez specjalistów chorób pier· 
siowych, a obecnie udał się do Złlmku, 
gdzie leży obłożnie chory. 

Zn~Hnie ~wiczeń f iz~czn1cn. 
-?-

„Najdoskonalszym człowiekiem jest 
ten, który tą sarną ręką potrafi napisać 
wspaniały dramat, oraz zdobyć wieniec 
zwycięzcy podczas gier" powiedział Eurypi­
des. Znaczy to, że powinniśmy ćwiczyć 
się umysłowo i fizycznie. Pielęgnowanie 
ciała jest konieczną potrzebą w teraźniej­
szym gorączkowym życiu, przy wzmagają­
cym się zużywaniu sił umysłowych i fi. 
zycznych. Najlepiej . działa na ciało: po­
wietrze, światło i ćwiczenia. Chcąc jednak 
wykorzystać wszechstronnie te czynniki po­
winniśmy poznać ich działanie, gdyż tylko 
w takim rasie zrozumiemy je i zastosuje· 
my odpowiednio do swego organizmu. 

Z życia wiemy, że mięsień unierucho­
miony traci na objętości i sile, a zyskuje, 
gdy znajduje się w ruchu. Takim to ru­
chom odpowiednio wykonanym jest gim­
nastyka. Wyrabia. ona mięśnie, jak również 
odporność przeciw znużeniu. 
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Gimnastyka polega na wykonaniu pe: 
wnych ćwiczeń poszczególnych mięśni t 
woli. Ostatnia bowiem jest bodźcem, od 
którego zależą . nasze codzienne ruchy. 

Im większą jest podnieta naturalna, 
czy też chemiczna lub elektryczna, tym 
mięsień może silniej kurczyć się i większą 
wykonać pracę. Zmiana postaci mięśnia 
(skurcz i zgrzebienie) jest jednak nie tylko 
chwilową, lecz przy nieustannym ćwiczeni!! 
objawia się w przybieraniu na grubości, 
oraz w uwidocznieniu się oddzielnych cze­
ści mięśni. 

Ważną jest r6wniet sprężystość mię­
śni, bo im więcej jest mięsień rozciągnięty 
przed pracą, tern więcej ma siły. 

Jeżeli, zatem, chcemy wykonać ~lny 
rzut, to rozciągamy najprzód mięśnie pier· 
si, uchylając ramię w tył. Ody zaś cho· 
dzi o ruch delikatny, to staramy się wyko· 
nać go ramieniem lekko ugiętem. 

Lecz, aby przyuczyć mięsień do wy· 
korzystania rozkurczu jak i zatrzymania 
siły zapasowej, musimy go ćwiczyć. 

Mit;sień nie może jednak pracować 
nieprzerwanie, gdyż nuży się, to znaczy: 
słabnie i w końcu odmawia posłuszeństwa. 

Przyczynami chwilowej niezdolności 
do pracy są: po pierwsze: nadmierne na­
gromadzenie w mięśni kwasu węglowego, 
który znajdując się w nadmiernej ilości 
staje się trucizną. 

Zbiera on się w skutek tego, te mię-
sień zużywając więcej tlenu, a nie będąc 
w stanie szybko zwracać tlenek węgla, za· 
trzymuje go, ten zaś przeistacza się w wy­
tej wspomniany kwas. 

Po wtóre: Kwas mięsomleczny 
Powstaje wskutek zużywania przez 

mięśnie substancji słodkich cia.ła i spale· 
nia ich naprzód w cukier, a w1eszcie 
w kwas, 

Jednak powodem znużenia, a właści· 
wie wyczerpania są i inne czynniki, które 
naukowo udowodniono. 

Prócz tego pewien uczony dowiódł, 
te jeżeli białko, dostarczane ciału zapo­
mocą pożywienia spali się niedostatecznie, 
to we krwi wytworzy się kwas moczowy. 
A ten ostatni tak jak ksantyna, kreatynina 
i t. p. są białkiem częściowo tylko spalo· 
nym. 

Kwas ten zatyka najdrobniejsze na­
czynia krwionośne i uniemożliwia odży· 
wianie tkanek tworzenia się tych szkodli­
wych zmian we krwi powinno się zapo· 
biegać zapomocą ćwiczeii cielesnych i h)(· 
gienicznego prowadzenia życia. 

a. A. 
-o-

Rozmaitości. 
Smutne nast~pstwa pocałunków. 

Za dobrych ózasów Anglji. 

Przebrzmiały już te pię.k.ie dnie, ki-e­
dy Erazm, sławny filozof z Rotterdamu 
pisał do swego przyjaciela Fausta istotna 
prawdę: 

„ Wchodzi w życie obyczaj, który ni· 
gdy zdaje się nie przyobleknie eię w for· 
my serdeczne, ciepłe. Dokąd śpieuysz, ze 
wszystkich stron przyjmują cię poe-ałunka· 
mi. Masz gdzie podróżować-ro~diiefasz si~ 
z najbliższymi pocałunkiem. Powracasz 
.znowu cię poc$łunek łączy ze swą rodziną. 
:i?.zeczywiście, gdziekolwiek idziesz, wsz~· 
dzie wita cif! pocałunek". 

To było jeszcze w owych ptęlmych 
czasach, kiedy mę~czyzna w sposób rycer­
ski prowadzi: kebietę do tańca i rr.ógł we„ 
dle zwyczaju rościć sobie pretensje do ca· 
łusa. 

Surowe kąrJ'• 

W ponętnej Anglji-jak pisze jeden z 
tygodników angielskich-panował ten pię· 
kny zwyczaj do czasów rządów samowład· 
nego Cromwella, który korzystając z Zfl• 
clętej walki dwóch stronnictw w kraju-uj!lł 
ster rządów w swoje ręce. Wtedy to Crom~ 
well i surowi purytanie z c~łą stanowczo· 
ścią wystąpili przeciwko ~wyczajowi calo­
wania się, a na „przestępców• wymierzali 
Burowa ka.ry. Zalrochani mogli ten miły pro­
ceder uprawiać w skrytości-a biada temu, 
kogoby złapał ktoś trzeci na gorqcym U• 
czynku. Kronika londyń!ka przytacza z 
owych dni odstraszający vrzykfad surowej 
kary, jaką sąd wymierzył niejakiemu Jakó· 
bowi l\farline i Sarze · Futtle. Stalo się to 
mianowicie na doniesienie pewnego urzęd· 
nika, który widział, jak oboje powyżej 
wspomniani siedzieli na 1krzyni, przyczern 
Jakób Marliae ramieniem objął swoją to· 
war·zyszkf), Sara Futtle zaś zwiesiła. swe 
r~ce na ramionach towara:ysza i oboje w 
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tej grzesznej pozycji okol• pół godziny 
trwali, przyozem on całował ją, to znów 
ona, od czasu do czasu zal równooHśt i~. 

Pesymiści utrzymuj!}, i.ił już wcześniej, 
później i wszędzie-pocalnnki wywoływeł1 
smutne nastrJpstwa dla winowajców, a 
zwłaszcza od chwili, kiedy Don Ju.an c11lo· 
wał żony i córki swych &łBiadów, za co 
kazał sobie rozbić czaszk~. 

Całus a Wilhelm IV. 

Ciekawe zdarzenie miał książe angiel· 
ski z Clarence, późniejszy Wilhelm IV, 
który w trakcie swej podrózy po Kanadzie, 
ukradł całusa pięknej źonie jednego z ka-
nadyjskich golarzy. · 

- Tak-piękna-mówił ksil'lśe-opo­
wiedz siostrom swoim, że syn króla angiel­
skiego dał żonie Jankesa golarza-królew· 
ski pocałunek. 

Zaledwie atoli słowa te wymknęły mu 
si~ wpada wściekły balbierz, który nawia­
sem mówi~o był dzielnym sportsmenem i 
puy użyciu ruchu gwałtownego no~ą­
dostojnego gościa wyrzucił na ulicę. „Ówi· 
czeniu • temu towarzyszyły nast~pujl}ce 
słowa.: 

- Tak! pi~kny! opowiedz swoim ziom­
kom, że Jankes balbierz ofiarował oynowi 
króla angieliikiego wspaniały podarunek. 

W IHUlzych czasach stosują na złodziei 
pocałunków znacznie łRg&dniejsze kary, nie­
mniej jednakże wydaj" się one 1urowemi. 
I tak w Dublinie (w Anglji) ska~ano pe­
wnego szarmanckiego pana na. grzywnę 
2,400 koron. Ustawy amerykańskie równie~ 
surowo występują przeciwko sportowi po· 
całunkow, przyczem kara dochodzi do 200 
koron. 

Niejaki Jerzy Buttłer •Nowego Jorku 
skradziony całus p:-zypłacit irzydzilł8iodnio· 
wem wi~zieniem. 

-:-

-o-
Taki oto tytuł J'Otworni• wfelkiemi 

czcionkami złożony, czytllmy w pismach 
polsko-amerykańskkh, podaj„cyeh z ubole· 
waniem najnow zy wyet~p C)ganiewicza, 
różniący się tt'm or.i dotychczasowych, iż 
ni~ odb) wał się on na arenie cyrkowej, lecz 
po prostu w kllzie.„ Czy właiciwie słynny 
atleta zaczął odsiadywać już karę, o tern 
na razie nie wiadomo nic stanowczego, w 
każdym iedoa.k razie Cyganiewicl5 dostał 
się w r~ce przedstawicieli sprawiediiwości 
Stanów Zjednocionych. 

Słynnemu siłaczowi przysłużył się w 
ten sposób nie kto iuny, tJlko rodak nasz 
Miętus, o którym już swego czasu wspo· 
min aliśmy. Chodzi tu mianowicie o wyna­
grodzenie, jakie Zbyuko winien jest zapła­
cić wła~cicielowi galerji fotograficznej z 
Black Rock p. S. Miętusowi za sprowadze­
nie go z Europy trzy lata. temu i wyswiad­
czenie mu przysług w poczl\tkacli jego 
karjery zapaśniczej. 
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wie; Mendel Szczupak i Józef i Aleksander 
Wodzińscy-z Wielunia; Korjan Znanecki­
z Pułtuska; Helena Altmuld- z Łomży; An­
drzej Modestowiez - z Bzawelska; Samuil 
Gajrich-1 Kalisza; Afanasi Weisbin-z Ro· 

stowa n./D.; Mikołaj Hrudzińslri .:: z Rawy; 
Szmyl S21ennau-z Lublina; Otto Nergen­
z Harletenburga; Jerzy Talkowiez-1 Bra· 
teńska. 

-o-

Miętus zaż!łdał pocz"tkowe za ewe 
przysługi 5000 dolarów, o.pierając ei~ na 
tern, że bądź co bądź pr.zez sprowadzenie 
Zbyszka i zaaranżowanie kontraktu z obe· 
cnym jego managerem Hermanem dopo­
mógł mu do zrobienia pięknej, bo przeszło 
50,000 doL wynoszllcej fortuny, a tymoza• I 
i:.em Zbyszko sapłaoił mu za to wszystko, TOWARZYSTWO KRZEWIENIA OSWIATY 
co dla niego zrobił, czarni\ niewdzięcz· 
nością. Stad Mi~tus rozpoczął kroki są<lo· 
we i spraw~ na podstawie dokumentów, 
listów i telegramów wygrał, bo sąd uznał 
pretensje do Zbyszka za słuszne i przysą­
dził mu odszkodowanie w kwocie 2603 do­
larów. 

Zarząd Tow. Krzewienia. Oświaty ma zaszczyt zawiadomić W. P., 
że Ogólne zebranie cdonków Towarzystwa odbędzie si~ dnia 2 
Marca o godz. 4-tej po poł. w lokalu przy ul. Mikołajewskiej 11. 

Na riasadzie tych dokumentów }.fiP,tu s 
kazał aresltować Zbyszka. 

O fakcie aresztowania Csg i:.;~ 1. 1_,za 
donosi wychodzący w Buffiilo dziennik, co 
następuje: „Stanisław Cyganiewicz dostał 
się w ręce sprawiedliwości, przed którą 
chciał się ukryć, omijając stan New York" 
i w tvm celu zapowiedział walkę z :M.ort 
Hendersanem, w poblizkiej miejscowości 
Watertowu. A tę chwilę wybrał p. Miętus 
do wyegzekwowania swoich pret0 nsji, które 
mu przysądzone zostały niedawnym wyro­
kiem sądu w Buffalo. 

To też w tym celu udał się z adwo­
katem L. Tucbołką do \.Yatertown i za­
brawAzy z sobą szeryfa Bragga, poszedl 
do bali, gdzie sił odbywały zapasy. Po 
w~lce, która. si~ skończyła 1.Jez rezuitatu, 
przeskoczył szeryf za linki i nim się 
Zbyszko mógl czegoś domyślić, położył mu 
rękę nie na łopatkę, ale na umię, a wrę­
czając papiery Sl}dowe wyrzekł sakramen­
talną formułkę o aresztowaniu, 
!'.;.- • Zbyszko po aresztowaniu, bez żadneg& 
oporu poddał eiv rozkazom szeryf a, który 
wsadził go do automllbilu i ze stacji koleju· 
wej pnywiózł do hotelu w Syracuse. 

Szeryf, alegająo prośbom Zbyszka, by 
nie wsadzać go do kozy polecił mu noc e,ie­
dzić w hotelu, z warunkiem jednak, że b~dzie 
nad nim czuw11ó osobiście. 

Rano Zbyszko został odstawiony do Buf· 
falo, gdzie rozstrzyg!lą się jego losy. 

Scenie aresztowania przypatrywało się 
tysiące widzów, którzy zebrali się w heli, by 
podziwiaó jedną z najlepszych walk, jaki\ kie­
dykolwiek. widziano w półuocno-zachoduiej 
części prowincji New-York. 

Lista przyjezdnych. 
W ciągu doby ubiegłej pr2iyjechali do 

Łodzi: 
HOTEL „SA VOY": 
F1szel Maliniak, Mojżesz Raj nb erg, 

Mana11se Wajsberg, Stanisław Jezi1iski, Moj· 
zesz Warszawski, Ahi'am Kruslikow, Na. 
cbemjan Bernszti>in, Michał Moszic i Jan 
Arnold-z Warszawy; Henrrch Gohy - z 
Venviers; Kazimierz Czarlińtild - z Pozna­
nia; Wincenty Gebartowstd-z Brzezin; Jul­
jusz Gordon-z Petersburga; Szałek Łurja 
-z Wilna; Bronislaw Rl'lkow~cki-z Dąbro-

Porządek dzienny. 
1) Zagajenie. Wybr)r przewodniczĄct!go. 2) Spravrnzdanie zanądu: 

a) czytelń polskich, b) czytelń żargonowych, 2) sekcji uniwersytetu 
powszechnego. 3) Sprawosdanie kasowe i preliminar~ budżetu. 4) Pro· 
tokół komisji rewbyjnej. 5) Wybór członków Zarzl\du. 6) Wybór ko· 
misji rewizyjnei. 7) Projekty i wnioski. 154.--2-1 
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~ - ~ I , Wyszedł z druku N~ 9 i 
' Łódzkiego Tygodnika satyryczno-humorystycznego, 

wychodzącego pod kierunkiem artystycznym :: 

I 
JANA PIOTROWSKIEGO. ł)) 

„Śmiech" jest jedynem łódzkiem pismem @ ID 
satyryczno-humorystycznem. ~ 

~ ~ „Śmiech" wprowadził szereg ulepszeń ~ ~ 
(9 a. w dziale ilustracyj uym i literackim. tY 

@ ~· „Śmiec..,' zaprosił do współpracownictwa 0 
Q) 

@ ;• najlepszych polskich poetów-satyryków i hu- CD ID 
@ morystów. •• Q) 
@ • „Śmiech" oprócz rysunków oryginalnych E ~ 
@ !: zamieszcza reprodukcje ry.mnków takich mi· -en ~ 
cg O strzów, jak Beardsley, Rops, Goy'a, Kley i in. : @.) ! ;. „śmiech" odbijany jest obecnie na • @) : = lepszym papierze. ,. @) 

:I' „Śmiech", począwszy od numeru pią- 0 Q) 
~ : tego zamieszcza barwne ilustracje. .„ fD. 
cg flł. @ „Śmiech" wyda szereg numerów specja,Jn. • Q) 

~ ~· ~~ g;:~~~~~:~~~ó~~ t:g~;~:~c1ąust..::~lim~6~~l;.~t"~ ";. ~ 
m ~ pr:i~:::~::: 25 k Q p i e j e k ~ood~=::1iem N ~ 
~ ~ o Q 
~ Administracja nŚmi9Chu" Przejazd Nr. !. ~ 

© Cena pojedyńczego numeru kop. IO.· m 
~ 0 
eeseeese~e~eeeeee®See~ 
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~ arys kos o ··• ~ 
WYZYMACZKI 

HYG.JENICZNE WY- PREZER 
ROBY GUllOWE H ATYWY'' 

M (Zebrał i stt'e~cił Y. WIELKOPOLANIN.) }ł 
~ TWORZENIE się ŚWIATA I UKlAD .SYSTEMU ~ 
~ PLANETARNEGO WEDtUG POJĘG STARO· ,-. 
~ ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASJW ~ 
.,., : • ·• NOWSZYCH. „ .. :: ,-. 

~ WYKUD POPULARNY. WYKlAD POPULARNY. ~ 
ł( Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej" )ł 
~ po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ~ 

~, ..... ~ ................. ~ 
KAŻDY MOŻE NABYĆ DZIA.t.KI ZIE I 

w najlepszej miejacowolici m. Wilna, „ZWIERZYłHEC". 
Miejscowość ładna i zdrowa: stary las sosnowy. Wilja. CENY NIZKIE.­
WARUNKI DOGODNE. - PROLONGATA WYPŁATY. Wyja,tkowo 
wygodne i tanie działki nad rzeki!<. - Ro:i:miary działków według ży­
czenia nabywców. Zwracać się do biura pośr.-sprzed. działek. 735-10 2 

WILNO, Zwierzyniec, ul. Gedyminowska 32. (róg Sosn.) Tel. NQ 46. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~PIERWSZA ŁÓDZl<A CHRZEŚCJAŃSKA~1' 
t( Elektryczna Fabryka Cukrów „ 
ł( Na2ro41ona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze. )ł 

~ T. Dąb;;:~kii i S•ka „ 
.,_ w Łodzi, Widzewska 104. „ 
~el~• swe wyborowe wyroby codziennie świete. ... 05-00-8 .J· „ ••••••••••••••••••••• „ __ 

- AMERYKAŃSKIE 
najlepsze w świecie 

najtaniej sprzedaje 

M. Rosen 
Nawrot N! 14. 

Tamże reparacja 
wyżymaczek. 

986-6-3 

Wi~l~a om1~dnom 
uzyska ten, kto farbować będzie 
smoj~ farb~ u r. 4713, któr!\ do­
itać można we wszystkich kolorach 
tylko farba za Nr. 47•3 far­

buje jedwabie, półjedwabie, wełny 
i półwełny, len, bRwełny, satiny, 
batysty, portjery, firanki, bluzki, 
suknie, wstążki i t. d. Wystrze• 
gajcie aię naśladownictwa! 
Najlepsza. w świecie i pożl\dana 
farbka do bielizny za ii 47l!l. 
Krem do firanek za Nr. 4713 
Dostać moina w składach aptec.­
aych, w lik.I. fa.rb i w mydlarnia.cli. 

Skład hurtowy 
d'9 H. Białogórski 

Zawadzka Nr. 19. 

Gwarancja trwałości, towar świeźy. i98-25-4. 
CENA: .Ramzes• 90 kop. zo. t1uia. 

.Naverip• 80 • • • 
0 Radium" 1.25 • • „ 
.Tamson" 1.- • • „ f t. p. 

Najnowsze preterwatywy damskie. Najnowsze zagraniczn~ środki 
lecznicze dla wenerycznych chorych. 

SKŁAD APTECZNY 

Wł. COHNA Mikołajewska Nr. 29 . 
... „ ............... „ ...... „„„„ ...... „._.~„ ... „ ....... 

~AŻNE DLA PODRÓŻUJĄCYCH, 
fotografów i ajentów, 

Gotowe powiększenia fotograficzne retuszowane lub bez retuszo­
wania, po wyjątkowo nizkich cenach. Próbne zamówienia zje­

dnywają mi stałą klijentelę. 

Zakład fotograficzny „Othello''. 
Oddział fotograficznych p<>większeń. 

ŁÓDŹ Rzgowska 2 (przy rynkn Geyera). 

Okulista ·or. Hugo Goldblatt 
KLINIKA CHORÓB OCZU 

OPIEKUŃSTWA OCIEMNlAŁYOJ 

ĄllDRZEJA /fi 4. Telef. 8-70. 
od 12-1 i od &-7 wieu z.'>-156-6 
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Orkiestra koncertowa „SEXTET~~ 

Od dziś do piątku 28 Lutego włącznie między innemi 

Zfl OJ CZVZN Ę :~r;~~~!k:!~t rah!Jrnt 
wszechswiat. sława ~ HU " 

a) Przed wojną, b) Plany ~sekretne, c) Pod gradem kul. 
Prens prezydentem ;;f~n~~e~~~~ja komiczna w wykonani11 ulubie,ca [publies:· 

Nad program: 

POCAŁUNEK CESARZA 
Dramat z czasów Napolaona w wykonaniu najlepuych artyl!ltów Holenderskich. 

Jutro w środę ,,CASINO" Jutro w środę 

RZE 
... 

STAWIE LODZIEŻY ·IE DL 
Początek o 3 i poi po poi. Ceny 5 i IO kop. Dla dorosłych IO i 20 kop. 

BZB~Lmllme-DSl!!llDllE!HIEY" 

~ .~es~s ~ ~~ · ~ 
"" Tylko " teatrze Od wtorku 25 do Piątku 28 lutego r, bo Wspaniały 2 godzinny program I 
-®n. n ·::::~~:=· RsTR NILSE d~a1~acie Knmnd1·an[1.'' @ 
\SI doby obecn. zyc1ow. '' u ~u @) 

•. ,. h. hb" . @) @ 1 wie e 1nnyc naJncwszyc o razow @) 
@ Nad program: Metamorfoza dusz'' Dramat w 2 częścia~h podług ł) 
@ J' romansu D. Anunzto. @) 
@ '' Najlepszy sextet muzyczny. Uwaga: Cod1iennie przedstawienia dla dzie~ od 4 do 5 pp. ~ f3 . Ceny miejsc nie podwyższone. ~yrekcja S. Sliwiński. . @ 
e@es~~®e®e~ee~s~seee~~eeeeeee®®®seee~ 

li 

sensacyjny dramat w 3-ch częściach w wykonaniu pierwszora 
rzędnych artystów. 

Jak się tworzą chmury-:prześlicz. natura. Urwis-dziewczyna-wspan. kon:iedja 
NAD PROGRAIVh 

Tanc k boso 
Od wtorku do pi~ku włącznie 

wspan. program między ·inne mi WsFaniały dramat w 3-ch częściach w wykonanilłi francuskich artystów. 

Japońskie aforyzmy kupieckie. 
Bądź dcbrej myśli, gdy wasze interesy źle idą, a nie zaniechaj 

troski, gdy SI\ w kwitnącym stanie. 

Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie­
rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
stosownem objaśnieniem. 

Album Jana Matejki stanowi zapowiedzla· 
ne p-remjum dla prenumeratorów „Jutrzenki", którzy 
opłacili całorocznl} iprenumerat~ za "Jutrzenkę" 
w kwocie rubli 2. 

Album Jana Matejki nabyć można w ad· 
ministraoji .Gazety Łodzkiej", ul. Przejazd Nr. 1. 

Cena i>ojedyńczego egzemplarza rb. 2. 

Ula prenume1atortw „6aiety tódzkiei" 1ub. 1. 

f#j~~~~~~~~~99S~~~&e~~~seee~.e.EE!eee~e~~9*•~~9~~ f Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w Łodzi \ 

~ M. Cieślak, Piotrkowska N! 88. - m 
~ . Zaw~adami~~ ninie~sze~ Sz. Klijentelę. że otworzyłem <!ddzia.ł ; 
Qi chem1czneJ pralm 1 przyJIDUJę wszelka, ga.rdernbę męska., i damsk~. a li.I 
~ także firanki, portjery, dywany, wogóle wszystko w zakres chemiczny ~ 
~ wchodz~ce po cenach bardzo przystEJpnych, w 
~ Z szacunkiem m 
~ M. Cieślak ~ 
~ ~l-104-18 Piotrkowska as, w pod1.vórzu. : 
• . § 
~~s~sss~s~•~~~~~~9s~ssss9~~~s&&s~~ss~~~$S~~&~ 

I ~ Hygjena twarzy i rąk. .._. 
~Wszechświatowej s1-1" (P LY N) l;delik.atnia. akór •• J sławy '' IJR leczy radykalnie i 
~ 'lsawa Wf!!gry, pie.gi, liszaje, krosty, oraz poJ~k twarzy. 

Nadaje twarzy piękność i urok młodości. :: Ceu flakonu Rl>. 1.70. 
Przedstawiciel Józef Grossman, Warszo.wa, Złota 16, tel 184-00. Próbny 
flakon wysyła się po otrzymaniu rb. 2,25 Jr. z przesylką.-można. marka.mi. 

Biuro dzienników 
A. OĘBALSKIEOO 

ULICA PIOTRKOWSKA N! 21. 

Sprzedaż pojedyńczych numerów „Gazety 
Łódzkiej", „Smiecku ", „Jutrzenki". 

do 
wyżej wymienionych pism. 

Pracownia 
SUKIEN 

oraz kostjumów 
damskich 

I. i f. f alkow~kil~ 
Nawrot 8. 

eee~eeeeseEeeeeeeee~ss~ 

Łllii:ka żelazne wielki wybór, wy· 
zymnczki, naczynia kuchenne na 

raty. Chodkowski i Lenk; Hik.o!a.­
jewska 25. . 973-6-1 

Pianina, fortepiany, nowe, używa.· 
ne, gramofony nnjfaniej na raty. 

Reperacja., strojenfe, przewoz. Chod· 
kowski Mikobjewsl::a. 25. ft74-6-Z 

Maszyny 2 Singer~ bębenkowe pra· 
wie nowe i maszyt1a pięknie szy­

ji}ca za. 16 rubli. Piotrkowska 103-ó 
986-3-1 

Szkoł'a 4-łdaaowa żenska, 2-k!a.­
sowa. męzka i zakl:nd freblowski 

z kursami dla. freblanek Karola Wei­
gelta, Nawrot 12. Telefon 24 05 943, 

Antoni Maaier~k zgubił p:i.szporli 
wyd1my z magistrat.. mi1usta Ło-

dzi. 938-3-1 

Potrzebńy powa.zny roznosiciel ga­
zet po domach. z kaucji\, Wiadomości 

W schodnia Xi 27 m. 27. 983-1 

Lokal na sklep w dobrym punkcia 
jest do wyna.jęcb. Wiadomość Rad-

wańaka 37. 9'JV--S-l 
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ZAKŁ~~.ź~~~~~~~l89~~l~f!n ~~~.MANN I 
Poleca Sz Paniom wielki wybór wyrobów z włosów, ja.ko to warkocze ~ 
z :najlepszych włosów po cenie od Rb. 2.50, modne turbanowe plecionki 

S• ł N · ł k. Kto cierpi na odciski twym W GSOm aJnOWSZY~ WJłła tłZ ie~ niech natychmiast pośpieuy do ap· 
przywra?& pierwotny ich kolor mo w kosmetyce J&St bezsprzecznie teki lnb ikładu aptecznego i zażąda 
menta.ln1e, skutecznie i nienkodli· Nimrodłl amerykański środek ' Corricideu 
wie Krót~;-a ł'a.-b ~~ włe•ów ~ Aparacik do"monsentalnego usu- de Keene. Wylecze1:ie radykalne, 
„Kascha • ?eny m_nieJlł~e pudełko w1u1.ia wszslkich w~grów. bezwarunkowe w przcci~gu 3-4 no-

od 2 50, podkładki do włosów od 20 kop„ siateczki na całll: fryzurę od 5 ~ 2 flakonami i~b. 1.50, więku:. 2.70 bez bólu. Użycie łatwe. cy, Zwracać baczn11e uwag• na nasz~ 
i „fłr.ogreas1ve K~scha do Cena 50 ko . m&rkę fabr. „Śmiejl\ca się noga. Ce-do 30 kop. oraz wszelkie pr'l:ybory do pielęgnowania pazn<'-gci i twarzy 

po cenach przystępnych. W sa.lonie fryzjerskim najmodniejsze czesania., stopmowego farbowan:..a. rb. 2.50. p na obecnie do 1 stycznia. 1914 roku. 
Żądac we wszystkich aptekach, składach apteczny~h i perfumerjacb. celem wybr. zniżgna z 60 na. 35 kop. 
Jenerałna reprezentacja na całą Rosję H. Neumann, tódż, Piotrkowska 89, telefon 16-20. 

fa1·bowania. włosów, ix:i.ycie głowy przy pe.mocy elektryczności. 

1056 
Uwagat Dla. pracujących inaczne ustępstwa., 

NEURASTENJA 
PlCIDWA 

Prof. Kronmayr o · LECYTALU. 
Prowadzone przez prof. Kronmayra ba.dania. wykazały. że lecytyna jest jedyną substancji\, ziloln~ 

. • wytworzyć w organiźmie ludzkim siłę i energję oraz wzmódz funkcje i działalność organów. Osłabione 
kiszki neurastenika. nie są, jednak w stanie wchłonąć potrzebną ilość lecytyny, aby uczynić je zdolnemi do tej pracy, należ:J 
wpierw -pobudzić je sztucznie, co się daje osiągnąć 7.a pomocą różuych fermentów roi)linny~h. Lecytyna w połączeui11 z fermen· 
tami roślinnemi, czyli dyjastaz:u;ni - to Le~y-łal Medyczno Farma::eutycznego Towarzystwa, jedyny prep1nat wyrabiany zgodnie 
ze wskazó 1vkami prof. Kroruna.y'ra. Lecytal Medyczno-F~rmace11tycznsgo •Towarzystwa zawiera ~o wszystko, c;i wchodzi posz­
czególnie w skład rozmaitych ll1nych przetworów odżywczych, t. j. fosfor, wapno, żelazo, hemoglobinę - ·wszystko substencje 
wytwarzające krew. 

Wskntek tego jest Lecytał najba.rdziej skutecznym środkiem, przewyższaj~a pod tym względem wszystkie inne, s-toso· 
wane dotąd przy neurastenji, matc;i kr "l'i.stoś~i, upadku. odżywiania, osłabieniu. działalności kiszek l narząd.ów płciowych (n.iemoc 
płciowa) oraz i;:ystemu nenvowego i 'ili~śniowego. Jest nie do zastąpienia u osobników osłabionycl1, p_rzemęcirnnych oraz u _oz­
drowieńców może hyć i:;tos>' ·a ny zarówno u dzieci jak i pol:ożnic i karmiących, u dotkni~tychwa.dam1 serca i zwapniemem 
tętnic ora.'t u zgrzybiałych S'·'~~ców 

W jakimkolwiek lhanie roz'przęgu znajdown.łby się organizm, Lećytal1 zdaniem prof. Kronme.YI"a wleje weń nowy zasób 
cmergji żvciowej, wzmoże zamianę materji i przyspieszy wyda1enie z organizmu szkodliwych substancji. 

Broszury wysyła. się bezpłatnie na pierwo>ze żąda.nie. 919 
Cena pudełka, zawiernjącego 50 pastylek - Rb. 5.-, 100 pastylek -· Rb. 9.-. Wysyłka Z'l za.liczeniem. 

Skład główny: medyczno-Farmaceutyczne Towat>zi:ystwo. St! Petersr.aurg. Artyle.-yjska M 2. Oddział Ne 042. 
Sprzedaż we wszystkich aptekach i !>kładach apteczoycli. 

ftA WllW.AZlU. lftDDHf i MARKI F AB!m!ZllE 
GOLDMANiELLENBAND 

WARsz•wA..lfszno 15.Telefon 228. 

Składy apteczne pr. farmacji 

R. Włodarskiego 
Nawrot 54, Konstantynowska 75. 
polec&jl\ perfomerję, materjały apte­
czne i opatrunkowe, chemika.lje., arty­
kuły użytku domowego i specjalj a. 
Główne przedstawicielstwo na Łódź 
i okolicę przetworów farmaceutycz­
nych. Laboratorjum Magistra Klawe: 
Borotropin. Chinexpfat, Cola-pho­
sphatum, Gemetol, Hemogen, Leci­
thinumovi, Piperazinum, &gradol, 
ITrodal Hemorin. Podskórne wstrzy­
kiwanie.. Prospekt. i próbki gratis. 

956-2 

Krawiec męski 

W. BUGALSKI 
Zgierz, ul. Wysoka Nr. 29 

Robota solidna. CeDy umjarkowane 

Pierwsza Lecznica lekarz specjalistó w 

dla przychodzących chorych 
.,,.- 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 1ill 

Wewnętrzne·i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

· 1 - 2 .a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LlPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu D B DONCHIN Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 - 10 rano. 

r. · Niedziela, piątek, sotota od 1 - 2 po południu. 
Choroby noea, s · dł D C BLUM Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 

u zu 1 gar a r. · Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. oo 
<Q 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 ker-i. "" 

Specjalista chorób wenerycznych, skór„ 
_ nych i dróg moczowych 

Dr. S. Kantor 
Piotrkowska .M 144, róg Ewangelickiej, 

wejście rewnież od Ewangelickiej :.ii 2. Telefonu Ne 19·41 
• 

Gabin,e~ ~oentgeno~s~i (_Prześwietlenie ,i fotografowanie wnEJ-
trznosc1 c1~ła _promiema1?11 Roentł'ena). Swiatło-leczuiczy (cho· 
ro by włosow) l LaboratorJum lekarsko-kosmetvczne. Badanie krwi 
na syfilis i leczenie Salvarsanem (Ehrli~h-Hata 606). Gabinet 
elektra-terapeutyczny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny podług 
prof. Zabłud 1wslriego-niemoc płciowa). Godziny przyjęcia: od 
godz. 8-2 rano i 5-9 RO południu. Dla pań osobna poczekalnia., 

. Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa .M 2. 

Telefon J,'g 13-59. 
Choroby skórne, włosów, we• 
neryc_zne,- moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 

HA'rA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8-1 r. i od 4 - 8 pp.~ 

panie od ó - 6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia., 152·6 
e~e~:oeeesae&~sase~Si~aa~~sa 

Dr. L. l<laczkin 

. 
Dr. ABRUTIN 

Krótka 9, telef. 23-78. 
Specjalsta chorób wenerycznych, 

skórnych moczopłciowych. 

Gabinet Roentgenowski świa• 
tło·lezniczy 

Godziny przyjęć od 12-2 i od 6-8 
wiecz.; dla Pań od 5-6 p. p. W nie­

dziele od 10-1. 

Dr. ~tani~faw LEWIN~~N 
KONS'rANTYNOWSKA 11. powrócił. 

s~:~!:bY S:~ó:e~0'::::;/c':.~na Wschodnia 53 (róg Cegielnianej) 
LECZENIE SYPHIUSU Tel. a-10. 

EHRLICH-RAT.A. 606. Choroby lwewnętrzne. 
Przyjmtzje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia Przyjmuje od 8-9 rano i od 
Cld. 4-5. W niedziele i święta tylko 5-7 po P?ł. 1047-10-1 

DrJmed. Karol Rin!er 
~ 

CHOROBY DZIECI 

Nawrot 7. 
eeeeeeeeee~eeE~S~9&€~$99 

Lekarz weterynarji 
Sa oln1an 

Piotrkowska 145. Telefon 29·00. 
Porady w zakres lecznictwa wcho4 

dzące, djagnostyczne izczepionia 
ekkspertyzy. 290--20-6 

~r. l ~il~entrom 
Zawadzka 12 . 

Choroby skóry, włosów i weJJeryczne, 
Kosmety kr. lekarska. 

Przyjmuje od 12-2 i 5-3. Pan.ie od 
4-5 (osobna poczekalnia), w niedzielę 

do 4 po południu 

&SSS~~9S~SSSSS~S9~~~eeee 

or. Ir~. ~ornen~ern 
Nawrot 38, te,, 20-10 

akuszerja, choroby wewnętrzne 
od 9 i pół rano i 5-7 po poł. 

e~eEgeee~~s~~~eeEeee~~sa 

Dr. Karol Blum 
Specjalista chorób gardła, nosa, 
uszu i zboczeń mowy (jąkanie, 
seplenienie i t. d.) podług metody 

Prof. Gutzma111ia z: Berlina; 
Godziny µrzyjęc: od 10 i pół do 12 

i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 

Dr. Sonenberg Dr. Rosenblatt 
vhoroby sl\óry, dróg moczowych 

i wenerycsne, 
l.ódź, Piotrkowska M 35, 

Telefon 19-81, 

ul. Cegielniana 14 
od 11-1 i 5-71/ 2• 

654-12-14. 

Choreby uszu, nosa i gardła~ 
Od 10 - 11 r. i 5 - 7 po poł, w n ie~ 
dziele ocl 1-0-11 r. 711-2--4 

fl~~v~'V~~~S~~~sl~~~~~~~~~ 
1.~~ · a wa \9 ~ . w 
lł\ • . w 
~ ~ · 
~ Dzielna .M 4. ~: Telefon N2 14-99. W 
'.i~. FILJE:: Spacerowa Ng 13. ~·~ 
''J Z!Jierska NQ 7. w 
'1) Główna Ng 51. QI 

·~ Piotrkowska Ng 76. QI 
~ z d P~~trkowska N2 30~ (Górny R~nłek). 

1 
QI 

'.A\.. awia amia, .że cea ni ... nasion na sezon ui.-żący opm1ci prasę 'I) 
'-D wys.v. ła · si„ ka.ad.emu franco. Nasion:i. warzyw i kwiatów naJ·Śwież- "1 
/.~ szych zbi;rew. Cebulki i flance do wioseunego sa.dzenia. w do QI 
Ił\ &or.owych odmia.nach. QI 
i.ł\ Z szacunkiem W. Salwa. QI 
~~ Ceny nizkie. Ceny nizkie. p; 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
•ęę;~~'""' ....... ~ ....... ~""':;;;ę;......_. ....... """' ...... ~~~ę;~-

Doskonały w smaku 

,,Koniak Imperial'' 
Żądać wszędzie. 787-20-82 

Sklad siówn1; Jó;i;ef Salzman jr., War:iz!lwa, Senatorska 38. 

Pr~cz z c .hlorkiem! 
Pożądana nowość! 

Fabryka mydła. i przetworów chemicznych w Łodzi poleca najn.owszy 
p~oszek do pl'a.- PERBOROL'' nagrodzon.y o Iii ta t n i o 
nia po_d nazw!!! " . 1 medalem srebrnym na.· 
Wysta.wie R:1:emieślniczo-Przemysłowej w Łodzi. „Perborol" zastę­
puje w z11peh1ości chlorek i sodę w praniu, oszczędza. czns, pracę i my 
d.ło. „Perborol" nadaje bieliźnie śnieżni\ bia.łość, dezynfekllje j~ i 

OSZCZEjdH tka.nllJ.fl. 

L. Schroter Pańska Nr. 54. . . 
Ządać we wszystkich mydlarniach i składach apteeznych. 

744-lOC'-S. 

I 

do 1 rano. . GflffEEE!E!EEEEE""Ei€€~eeE 

Bedaktar i wv-da•cm Jau Gr-V 

Piotrkowska 165 (róg św. Anny 
__ T_e_le_f_1:1~_n_I_~_. _52_. ____ ~@@~!(ł{ił('~fa(d \l(t\.F.t'(t,t~,('i @{ł 

W tl:iczni Ja.n.a 6-rod&a, Wmews&li .Ili lvoa. 




